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Powrót min. Zaleskiego 
do Warszawy 

WARSZAWA, 15.12 (PAT). W dniu 
dzisiejszym o godzinie 3.25 po południu po
ciągiem wiedeńskim powrócił do Warszawy 
Minister Spraw Zagranicznych p. August Za
leski. 

Na dworcu powitali p. Ministra przedsta
wiciele władz i urzędów, przedstawiciele kor
posu dyplomatycznego z ambasadorem Fran
cji Laroche na czele, oraz wszyscy urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych z min. 
Knollem na czele. 

Obszar morski Gdynia 
Rządzit nim będzie komisarjat 

morski 
WARSZAWA, 15.12 (Tel. wł. „Hasła 

.ódzkiego"). Według pogłosek, jakie krążą 
1statnio na temat organizacji władz admini
itracyjnych miasta i portu Gdyni - obszar 
morski Gdynia obejmować będzie nietylko 
1amo miasto i port z wolną strefą portową, 
ale także szereg miejscowości okolicznych, 
jak: Oksywie, Obłuże, Chylenia, Wielki i Ma
ły Kack, Orłowo, Kolibki i t. d. 

Rządzić tym obszarem ma specjalny komi
~arjat morski z komisarzem rządu na czele, 
dóry będzie koncentrował w swoim ręku 
;;prawy morskie i administracyjIUl. Komi
mrjat morski będzie organem wykonawczym 
komitetu międzyministerjalnego rozbudowy 
Gdyni i gdyńskiego pobrzeża. 

Proielłt traktatu handlowego 
polsko-łotewskiego 

RYGA, 15.12 (PAT). Komisja do spraw 
przygotowania traktatów gospodarczych zaj
mowała się wczoraj projektem traktatu han
dlowego łotewska-polskiego. Różnica zdań 
istnieje tylko w sprawie t. zw. klauzuli litew
skiej. 

Wyrażają tu nadzieję, że podjęcie stosun
ków między \YI arszawą a Kownem ułatwi po
rozumieriie i w tej kwestji. 

Poprawa sytuacn 2ospodarczeJ 
w t4iemczech 

PARYŻ, 15.12 (PAT). 11Le Matin" donosi 
z Berlina, iż półroczne sprawozdanie agenta 
do spraw odszkodowania Parkera Gilberta 
stwierdza, iż Niemcy wykonały przyjęte 
planie Davesa zobowiązania. Parker Gilbert 
dostrzega poprawę sytuacji gospodarczej 
Niemiec, co zdaniem jego, zawdzięczać nale
ży głównie kredytom zagranicznym. Następ
nie sprawozdanie krytukuje pożyczki, zacią
gane przez miasta i państwo oraz niewłaści
wy charakter przedłożenia budżetowego. 

Jak komuniści czescy 
przygotowywali rewolucję 

PRAGA, 15.12 (PAT). Jak donosi 11 Pra
vo Lidu" w Warnsdorfie aresztowano wczo
raj sekretarza partji komunistycznej Riemera 
oraz 3-ch innych członków partji, którzy od 
rou 1926-go zajmowali się kontrabandą broni 
z Niemiec do Czechosłowacji„ . 

Odpowiedź . Japonji 
na zbro1en1e się St. Zjednoczonych 

TOKIO, 15.12 (PAT). Przedstawiciel ad
miralicji, omawfając złoż9ne kongresowi Sta 
nów Zjednoczonych propozycje w sprawie 
programu morskiego na pięć lat, wyraził po
wątpiewanie co do urzeczywistnienia tego 
programu i zaznaczył, iż program amerykań
ski nie wpłynie w obecnej chwili na zmianę 
japońskiego programu mcrskiego. 

Sromotna klęska bo sz wików w c. ·na h 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych z . Sowietami 

Rząd WYPE:dza agitatorów komunistycznych i zamyka poselstwa 
sowieckie 

KANTON, 15.12 (iP AT). W dniu wczo
rajszym rząd kantoński poiecił zaaresztować 
13-tu rosjan, ponoszących odpowiedzialność 
za wybuch rozruchów komunistycznych, ja
kie miały miejsce w dniach ostatnich. Trzej 
z pośród aresztowanych zostali natychmiast 
rozstrzelani. Pozostali byli oprowadzani 
przez miasto przed wykonaniem na nich egze
kucji. 

SZANGH.AJ, 15.12 (PAT). Wiceminister 
spraw zagranicznych rządu nacjonalistyczne
go doręczył sowieckiemu konsulowi general
nemu w Szanghaju paszporty i zażądał, aby 

ten ostatni opuścił w ciągu tygodnia teryto
rjum, podlegające władzy rządu nacjonali· 
stycznego. 

SZANGHAJ, 15.12 (PAT). United Press. 
Według oświadczeń tutejszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych rządu nacjonalistyczne 
go stosunki rządu nacjonalistycznego z Rosją 
sowiecką zostały już zerwane. Rząd uzasa
dnia zerwanie stosunków faktem, iż rewolu
cja w Kantonie zostda wywołana przez agita
torów sowieckich. Rząd ten rozkazał aresz
tować Wang-Ting-Weja, ucznia Sun-Jan
Tsena, oraz innych przywódców rewolucji. 

Europa odgradza się od zarazy bolszewickiej 
~-·· Rosja - poza nawiasem narodów cywilizowanych 

Jednolity paszport międzynarodowy obejmować będzie wszystkie państwa 
europejskie prócz - Rosji 

WIEDEŃ°, 15.12 (PAT). „Fremdenpres
se" donosi, że na sesji wiosennej Rady Ligi 
Narodów omawiana ma być kwestja zaprowa
dzenia jednolitego międzynarodowego pasz
portu, który będzie obowiązywać wszystkie 
państwa europejskie, z wyjątkiem Rosji. For
mularz tego paszportu drukowany będzie w 
językach: angielskim, francuskim, niemiec
kim, czeskim, rumuńskim i polskim. Cena 
paszportu będzie dla wszystkich państw je-

dnolita. Odpowiednia komisja Ligi Narodów 
zajmie się ustaleniem szczegółów tego nowe
go rozporządzenia, przyczem projektowane 
jest zniesienie wiz z dniem 1-go stycznia 1929 
roku. Nowe paszporty miałyby obowiązywać 
przez 3 lata, t. zn. od 1929 roku do 1931 roku. 
Po tym terminie przedstawiciele wszystkich 
państw przedłożyliby swe uwagi .co do prak
tyczności paszportu międzynarodowego. 

Dalszy ciąg rokowań polsko-niemieckich 
BERLIN, 15.12 (PAT). „Germania", do

nosząc o przyjeździe przewodniczącego de
legacji niemieckiej do rokowań handlowych 
z Polską, ministra d-ra Hermesa stwierdza, 
że minister Hermes nawiązał tutaj kontakt, 
odbył konferencję z komisją handlowo-pali-

I tyczną Reichstagu i jutro ma powrócić do 
Warszawy. Rokowania, prowadzone przez 
d-ra Hermesa w Warszawie, zostaną prawdo
podobnie na krótko przed Bożem Narodze-
niem przerwane na czas świat i podjęte do
piero w połowie stycznia. 

Nowy Sącz opowiada się za rządem 
Marszałka Piłsudskiego 

WARSZAWA, 15.12 (PAT). Pan Prezes 
Rady Ministrów Marszałek Piłsudski otrzy
mał z N owego Sącza depeszę treści następu
jącej: Rada miejska królewskiego w. m. No
wego Sącza, wybrawszy dzisiaj burmistrza 
i magistrat, zamanifestowała jednomyślnie 

I bezwzględną wiernóść i · przywiązanie dla 
l~ajjaśniejszej Rzeczypospolitej oraz dla dzi
siejszego rządu, reprezentowane przez P. Mar 
szałka, którego miasto nasze ma zaszczyt mie 
nić swoim obywatelem honorowym. 

(-) Burmistrz dr. Sichrawa. 

Zjazd .rabinów małopolskich 
· podkres1a s•oją lojaaność 

. KRAKóW, 15.12 (PAT). Wczoraj odbył 
się w sali K;ahału tutejszego zjazd rabinów 
małopolskich, urządzony w celu uiworzenia 
związi~u rabinów Małopolski Zachodniej. 

Na zjazd ten przyoyło 184 rabinów i SCO 
delegatów gmin wyznaniowych żydowskich 
ze wszystkich miast i miasteczek 1Ylarnpolski 
zachodniej. Z racji zjazdu caiy gmaca Ka
hału był iluminowany, a na sali ou1acl zaw.e
szone były porLrei:.y Prezyc1ema kzec:t.y.i)os1)o 
litej i i\i.arsza1.~a h1suds.jego, owczone wstę 
gami o barwacn pai1stwowych i żydows .• ich. 
L.jazd powitał imieniem ·wo 1ewody na::zelni . 
wydzialu bezpiecze11stfa, dr. Dz.au.osz, a 
unieniem miasta prezydent Rolle. Następnie 
na wniosek przewodniczącego zjazdu odczy-

tano depesze hołdownicze, wysłane do Prezy
denta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady Mini
strów i Ministra Wyznań i Oświecenia Pu
blicznego przyjęte przez aklamację. W prze
mowieniach wygłoszonych na Zjeździe mów
cy podkreślali swoją lojalnośc wobec pań
stwa. L'..jazd m. in. uchwalił domagać· się od 
i\.ządu un.ev.a.;;nienia wyborów do władz ka
halnych os0b o przekonaniach rady .. alnych i 
wolnomydnych i znies1ema Rady Religijnej, 
;a.w sprzecznej z imeresanu religji. Wresz
c,e pos.anowiono utworzyć łl.omisję, której za
daniem będzie przygotowame odpowiednich 
wniosxów na ogólny małopolski zjazd rabi
nów, który zbierze się dnia 27-go b. m. we 
Lwowie. 

Rosyjskie konsulaty, znajdujące się na ob• 
szarach, podlegających władzy rządu nacjo· 
nalistycznego, zostały zamknięte. 

Chinczycy 
uczą mocarshva, jak z bolszewikami 

postąpić nale:iy 

MOSKWA, 15.12 (PAT). Prasa mos· 
kiewska ogłasza rozmowę przedstawicieli pra 
sy chińskiej z Czang-Kai-Szekiem, który wy
powiada się za zerwaniem stosunków dyplo
matycznych z Z. S. R. R. oraz porozumieniem 
się z mocarstwami, w celu zwalczania partji 
komunistycznej. 

Opozycja zawiniła„. 
MOSKWA, 15.12 {PAT). Gazety komu· 

nistyczne widzą w ostatnich wypadkach kan
tońskich klęskę poglądów opozycji, która 
utrzymywała oddawna, że rewolucja chińska 
jest pogrzebana na długi czas. 
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W lokalu kin«lltea-;:„ „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 
----~--CJ.c:>:e><:><:>C>C><:>C> 

Dziś i codziennie pożegnalne występy 

Janiny Madziarówny, 
Heleny Or1ikówny i Benedykta Hertza 

Program Ne 6. 

p. t. ,,Szkoła 
·Pocałunkó"7'"'' 

Wielki przegląa w 11 cze:ściach p1ora 
Nela, B. Hertza, Starskiego, D-ra Pie
traszka, W. Jastrze:bca i f\. ,Własta. 
Muzyka p. p. Sygietyńskiego, Hoftmana, 
Hasesona, Warsa1 B c1Goldów,S.Kataszka 

UDZ1f\Ł BIORI\: 
P .. P. Władysława Jaśków na, Janina Ma
dziarówna, ł-lelena Oraikówna Hanka Ru
no w 1ecka~ Benedykt Hertz, Bolcio Ka
m1ńsk1, S. Laskowski, 5. Sielańsk1, Cz. 
Skonieczny oraz bdlet z pr mabalermą Ireną 
~apaltowną i baletmistrzem Eugenjuszern 
Wojnarem na czele w skłddzie: M, f:Sarg1el
sk1ej, J. Borowskiej, z. Duranowsk1aj, J. 
Kozłowskiej, Z.Liszewskiej 11\. Pałczyńskiej 
1) Teorja poealunku, 2J tlenedyltt Hertz, satyry, 
3) t'loteczk1 łódzkie, 4J New York Times, 
5) Will< morski, 6) Chodt pani 7) Dubla do 
rogu, 8 Szkoła pocalun"ów, ~) Bolcio Kamiń
ski, IUJ f1irt na drapaczu nit!ba, 11) Janina 

Madziarówna, L:) Krótkie czy olug1a. 
Reżyserowali; Walery Jastrzębiec i Czesław 

Skonieczny. 

Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 7.45 
1 10 w1ecz.. w sobuty. niedziele 1 święta 
..s przedstawienia o qoaz 5.45, 7.45 1 10 wiecz 
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Str. 2 

W TRAGICZNĄ 
OCZNICĘ ••• 

W dniu 16 drudnia 1922 r. zginął od skry
tobójczej kuli pierwszy Prezydent Rzeczypo 
spolitej ś. p. Gabrjel Narutowicz. Niewinna 
krew pierwszego obywatela Państwa zbryz
gała salę przybytku, przeznaczonego na kul
tywowanie sztuk Pięknych i uszlachetnianie 
dzięki nim duszy ludzkiej. Dłoń niepoczytal
nego fanatyka położyła kres pełnemu za
słuó żywotowi szlachetnego idealisty, nieska 
ziŁE~'inego obywatela, znakomitego uczonego 
i zasłużonego budowniczego odrodzonej Oj
czyzny. 

Takim był bezsprzecznie ś. p. Gabrjel 
Narutowicz, potomek starego, szlacheckiego 
rodu ziemiańskiego z północno-wschodnich 
rubieży Polski. Już za lat uniwersyteckich 
został wtrącony do więzienia przez rząd car
ski za pracę oświatową. Po wyjściu na wol
ność wyjeżdża na studja zagrąnicę i wkrótce 
wyróżnia się wybitnemi zdolnościami w na
ukach technicznych. Przechodząc kolejne 
szczeble kariery naukowej, zostaje ostatecz
nie mianowany profesorem politechniki w 
Zurychu. Dzięki wybitnym swym kwalifika
cjom, doszedł do stanowiska prezesa między
narodowej komisji regulacji Renu. Zasłynął 
on w całej Europie, jako specjalista w dzie
dzinie inżynierji wodnej i w tym charakterze 
był zapraszany do opracowywania projek
tów całego szeregu wielkich inwestycyj wod
nych w Szwajcarji, Francji, Hiszpanji, Włoch 
i Anglji. Nic dziwnego więc, że majątek je
go liczono już przed wojną na miljony. 

$. p. Narutowicz od kolebki prawie aż do 
ostatniego tchnienia swego był szczerym i 
j!orącym patrjotą. Służbę dla umiłowanej 
Ojczyzny cenił ten szlachętny Męczennik 
ponad zaszczyty, pieniądze oraz wszelkie 
dobra ziemskie. Najlepiej świadczy o tern 
fakt przytoczony przez Pana Prezydenta 
Mościckiego w zbiorowej książce o Pierw
szym Prezydencie. W roku 1921, gdy p. pro 
fesor Mościcki wyjeżdżał do Szwajcarji, ów
czesny minister robót publicznych inż. Pró
chnik prosił Go o ściągnięcie do kraju, jako 
wielkiej sławy, profesora Narutowicza. Do
stojny nasz Prezydent odwiedził wielkiego 
Uczonego w jego laboratorium i powtórzył 
Mu prośbę ministra Pr~hnika. Wtedy ś. p. 
Narutowicz odrzekł, iż nie może porzucić 
rozpoczętych już prac wodnych, które dla 
samego tylko rządu szwajcarskiego określa
ją się sumą stu milionów franków szwajcar
skich. W ów czas prof. Mościcki zauważył: 

Nie codzień powstaje Polska", 
Ten argument najzupełniej wystarczają

cym się okazał dla ś. p. Gabriela Narutowi
cza, który rzekł: 

„Tak, to prawda". 

Po słowach tych prof. Mościcki, jak to 
sam zaznacza, poznał, iż decyzja już ostate
cznie w duszy Wielkiego Uczonego - patrjo
ty, zapadła. 

Jako minister robót publicznych wypra
cowuje szereg planów budowy szos, mostów, 
gmachów państwowych, ale niestety, pustki 
w skarbie Państwa i nieustanna dewaluacja 
naszych znaków obiegowych, 11 · e pozwalają 
na realizację nawet drobnej cząstki tych 
wielkich zamierzeń. W charakterze mini
stra spraw zagranicznych odbył w r. 1922 
podróż z Naczelnikiem Państwa, Józefem 
Piłsudskim, do Rumunji. 

W 1922 r., przy grudniowych wyborach 
prezydenta Rzeczypospolitej przez połączo
ne Izby Sejmu i Senatu, Marszałek Piłsud
ski, rezygnując z ponowne~o wyboru, wska
zał na ś. p. Narutowicza, jako na godnego 
swego następcę. To też nic dziwne"o, że 
dość znaczną większością głosów pos~lskich, 
nie wyłączając mniejszości narodowych, zo
stał on powołany na tę, najwyższą w Pań
stwie, godność. 

Jednakże ówczesna prawica, której kan
dydat przepadł, rozpętała w prasie stołecz
nej prawdziwą nagankę przeciwko Osobie 
~wieżo obranego prezydenta. W chwili prze 
Jazdu dla złożenia przysięgi z Belwederu do 
Sejmu, gromady wyrostków, podburzonych 
przez prowodyrów prawicy, obrzuc1:1ły bło
tem i śniegiem powóz prezydenta, nie zasta
nawiając się, że czynem tym godzą "-' Maje
stat samej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Posiew tej nie przebierającej w środkach a
gitacji partyjnej, nie dał długo na siebie cze
kać i już dnia 16 grudnia 1922 r., w pięć dni 
po zł_?żeniu przysięgi, zginął ś. p. Prezydent 
Gabriel Narntowicz od kuli rewolwerowej 
z ręki Eligjusza Niewiadomskiego, członka 
6wczesnej prawicy, obłąkanego fanatyka, 
mordercy i ofiary w jednej osobie. Nic to, 
że. niezależny sąd w imieniu Rzeczypospoli
te1 skazał go na śmierć, że pluton polskich 
żrłnierzy rozstrzela~ sprawcę zamachu na 
s„ 1:ach Cytadeli, obóz prawicowy nie liczył 
:;1 l.Ut ełnie z iem i, wbrew świetnym tradv
cjom na~ zym i zdrowej logice, okrzyknął go 
bohaterem narodowym. Jasnem jest, że lu
dzie o takich poglądach nie mogli pozytyw
nie pracować dla dobra Państwa. Ażebv 

„Hasło Łódzkie" z dnia 16 grudnia 1927 r. 

Nagła zmian·a nastrojów na Litwie 
Błogosławione skutki porażki litewskiej w Genewie 

WARS ZA W A, 15.12 (Tel. wł. „Hasła Łów na Wileńszczyźnie, poniewai do tworze
Lódzkiego"), Na Kowieńszczyźnie, wśr~d nia podobnych band Polska nie dopuści. Gdy
szerokich mas ludności panuje zadowolenie by się Pleczkajtis nie uspokoił, wtenczas hy
z powodu odprężenia sytuacji między Polską łoby obowiązkiem Polski ulokować go w wię
i Litwą. Atmosfera coraz bardziej się uspo- zieniu, albo też wysłać na Litwę". 
kaja. Prasa w dalszym ciągu omawia wyniki Następnie artykuł zajmuje się sprawą 
genewskie. mniejszości narodowej oraz sprawą wileńską, 

„Lietuvos", organ zbliżony do Waldema- formułując znane stanowisko litewskie. Dzien 
rasa, pisze, że polityka zagraniczna Litwy nik w dalszym ciągu pisze, że przeciwko przy 
rozpoczyna obecnie zupełnie nowy ,kurs, któ- wróceniu normalnych stosunków i bezpośred
ry pozwoli Litwie uregulować stosunki z są- nim rokowaniom w tej sprawie niema obecnie 
siadami. Zniesienie stanu wojennego musia- żadnych sprzeciwów, zwłaszcza, że propozy
ło nastąpić, ponieważ dwaj członkowie Ligi cja w tym kierunku nie wychodzi od jednost
Narodów nie mogą pozostawać w stanie woj- ki, lecz bezpośrednio od Ligi Narodów. Ure
ny. „Dotychczas - pisze dziennik - trzeba gulowanie stosunków między Polską i Litwą 
było uważać, aby obce wojska nie zaatakowa oznacza nietylko utwierdzenie pokoju na 
ły kraju. Ponieważ obecnie sam Marszałek wschodzie Eur~py, l~cz ta.kże ~t~bilizację go
Piłsudski złożył uroczystą deklarację, że Pol- spodarczą o wz.ększ.e! domo~osc1. Tak. samo 
ska t,1znaje niepodległość Litwy, przeto obaw w wewnętrzne) P?htyce L1t':Y decyz1a ge
tych już niema. Tak samo niepotrzebne są newska zaznacza się korzystme. 
już obawy co do organizowania band emigran J 

arkołomna polityka senatu gdańskiego 
Rozpaczliwe położenie gospodarcze W. Miasta 

GDANSK, 15.12 (PAT). Na wczora}szem 
zebraniu delegatów partji socjal-demokraty
cznej poseł Gehl wskazał na rozpaczliwe po
łożenie gospodarcze W. Miasta oświadcza

jąc, że rządy W. Miasta muszą być odebra
ne nacjonalistom niemieckim celem uratowa
nia tego, co jeszcze można uratować. 
Wskazując na politykę obecnego nacjonali 

stycznego senatu gdańskiego, poseł Gehl za
znaczył, że przed Clstatnią sesją rady Ligi 
Narodów, powstały z Polską nowe trudności. 
Pewne koła gdańskie posunęły się nawet do 

tego, że podjęły starania celem wyzyskania 
wpływów polskich w górnośląskich kołach 
przemysłowych dla zapewnienia gdańskiemu 
przemysłowi zamówień Polski. Koła te przy 
pomocy przemysłu górnośląskiego chciały 
skłonić rząd polski do odroczenia zamierzo
nych decyzyj. (Mówca ma tu na myśli spra
wę budowy stoczni okrętowej w GdyniJ. 

Taką politykę, prowadzoną przez czyn
niki gdańskie, poseł Gehl uważa za bardzo 
niebezpieczne dla W. Miasta. 

Katastrofalny . pożar w Ameryce 
Rozszalały żywioł zniszczył doszczętnie zakład św, Karola. 

trupy dzieci i zakonnic. 
Zwęglone 

QUEBEC, 15.12 (PAT). Skutkiem po
żaru, który zniszczył zakład św. Karola, 
zwęglonych zostało, jak przypuszczają, conaj 
mniej 30 osób, w tern 12 dzieci. Czternaście 
trupów odnaleziono, a poszukiwania za po
zostałymi trwają w dalszym ciągu. 

QUEBEC, 15.12 (PAT). W uzupełnieniu 
wiadomości o katastrofie pożaru w zakładzie 
św. Karola donoszą, iż odnaleziono trupy 16 
dzieci oraz jednej kobiety. Wiele osób, któ
re odniosły rany, umieszczono w szpitalach. 

Pożar wybuchł w piwnicach budynku, w któ
rym znajdowało się wówczas 371 dzieci oraz 
40 zakonnic. Pożar rozszerzał się szybko i 
płomienie ogarnęły wkrótce sypialnie. Dzięki 
bohaterstwu zakonnic wiele dzieci uratowano. 

I Duże dzieci uratowano rzucając je z okien na 
roą ostarte sieci. Budynek, w którym mieścił 
się zakład uległ całkowitemu zniszczeniu. Za
chodzi obawa, iż liczba zabitych okaż~ się 
większa, niż pierwotnie przypuszczano i do
sięgnie 50 osób, gdyż wielu dzieci brak. 

Olbrzymi pożar m. Olity 
Setki rodzin bez dachu 

GDA1.!SK, 15.12 (PAT). Z Kowna dono
szą, że w m. Olita trwa od poniedziałku ol
brzymi pożar. Do tej pory spłonęły wszyst
kie domy jednego rewiru policyjnego. Setki 

rodzin znalazły się bez dachu. Na m1e1sce 
katastrofy wyjechały straże pożarne z pko
licznych miejscowości oraz z Kowna. 

Sąd doraźny ·w Grodnie 
Skazanym na śmierć za napad bandycki p. Prezydent Rzpłitej darował iycie 

WARSZAW A, 15.12 (PAT). Sąd dora
źny w Grodnie, wyrokiem z dnia 14 grudnia 
r. b. skazał na karę śmierci mieszkańców 
m. Grodna Ildefonsa Klimowicza, lat 37 i Jó
zefa Bondarewicza, lat 27. 

Klimowicz i Bondarewicz skazani zostali 
za to, że w nocy na 13 listopada 1927 roku 
na szlaku kolejowym Grodno-Kuźnica, w 
odległości 7 kilometrów od m. Grodna po 
uprzedniem porozumieniu się między sobą i 
trzecim współsprawcą, zaopatrzywszy się w 
rewolwer i noże do napaści, wtargnęli do 
mieszkania Jana· Zamana w zamiarze zabra
nia mu pieniędzy i w tym celu grozili Zama
nowi i całej rodzinie jego rewolwerem oraz 
uderzyli Jana Zamana i jego brata Adama no
żami po różnych częściach ciała, lecz zamiaru 
swego JJie uskutecznili, ponieważ Jan Zaman -
więc Rzeczpospolita nie stoczyła się w prze
paść, musiało nastąpić odrodzenie moralne. 
I nastąpiło ono po 21/:i-letnim, fatalnym dla 
kraju, okresie zaciętej walki pomiędzy szla
chetną myślą państwowo - twórczą, a zwy
rodniałą korupcją dopiero w 1926 r., gdy 
Marszałek Piłsudski ujął w mocarne swe dło 
nie ster nawy państwowej i, w krótkim sto
sunkowo cza<>ie, przywrócił świetny blask 
Majestatowi Rzeczypospolitej, sla viając 
Państwo Polskie w szeregu wielkich mo
carstw świata. 

stawił im czynny opór, a żona Zamana Emi
lja głośno wzywała sąsiadów na pomoc, wsku 
tek czego Klimowicz uderzony dwa razy sie
kierą po głowie został obezwładniony i na
stępnie przytrzymany, a dwaj inni napastni
cy zbiegli. 

Obrońcy wnieśli prośby o ułaskawienie 
skazanych, motywując tę prośby tern, że w o
kręgu grodzieńskim nie szerzy się bandytyzm, 
więc pod tym względem bezpieczeństwo pu-

. bliczne nie jest tam zagrożone, że nikt z 1ia
padniętych w czasie napadu życia nie postra
dał i że w rzeczywistości nie doszło do ra
bunku, gdy jeden z bandytów został raniony 
i zatrzymany, a inni zbiegli. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej darował w 
drodze łaski życie obu skazanym. 

N 

Dzisiaj w piątą rocznicę śmierci Pierwsze 
go Prezydenta, cała Polska uroczyście obcho 
dzi żałobę narodową, by wyrazić ból głębo
ki z powodu ohydnego mordu. 

śmiertelne szczątki ś. p. Gabrjela Naru
towicza spoczywają wśród królewskich gro
bowców. Duch jednak wiecznie pośród nas 
żyje i z dumą spoglą'dać może na rozpoczętą, 
przez Przyjaciela ~elkiego Zmarłego, bu
dowę Potężnej, Szlachetnej i Demokratycz
nej Polski. 
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Waldemaras wraca przez 
Berlin 

BERLIN, 15.12 (PAT). Według donie& 
sień dziennik6w z Paryża, Waldemar s wyje
dzie jutro z powrotem do Kowna. W drodze 
Waldemaras zatrzyma się na dwa dni w Ber
linie. 

Protest Wt: ier 
z powodu mianowania rymasa 
WIEDEŃ, 15.12 (PAT). W dług donie· 

sień „Neues Wiener Tageblatt" z Budapesztu, 
minister oświaty Klebelsberg bawił w Rzymie, 
w celu przeprowadzenia rokowań z sekreta
rzem stanu kardynałem Gasparim w sprawie 
nominacji nowego ks. prymasa Seredyego. 
Minister Klebelsberg miał zaprotestować w 
imieniu rządu węgierskiego przeciwko spos0>
bowi, w jaki nominacja ta została dokonana. 

Zniesienie wizy 
między Niemcami i Czechosłowacją 

odroczono 
BERLIN, 15.12 (PAT). „Berliner Tage

blatt" donosi z Pragi, że sprawa zniesienia 
wiz w komunikacji między Niemcami a Cze
chosłowacją, która miała być załatwiona 
z dniem 1-go stycznia, odroczona została na 
3 miesiące. Zwłoka ta ma być spowodowana 
pewnemi trudnościami, jakie wyłoniły się w 
toku rokowań o traktat handlowy niemiecko
czechasł owacki. 

Wałka między stronnictwami 
na Łotwie o... nowy rząd 

RYGA, 15.12 (PAT). Jak donoszą pisma, 
koalicja prawicowa ma mieć już zapewnio
nych 48 głosów. Pozatem dwaj posłowie 
polscy mają być skłonni przyłączyć się do 
takiej koalicji. Sytuacja zależy w chwili o
becnej od stanowiska centrum demokratycz
nego, które nie zostało do chwili obecnej wy
jaśnione. Jak podaje ,,Latvis" ostatnie obra
dy centralnego komitetu centrum demokra
tycznego były bardzo ożywione. Część człon 
ków komitetu wypowiedziała się za utworze
niem nowego rządu lewicowego, inni zaś do
magali się udziału w koalicji bez socjalistów, 
albo w centrowym gabinecie pracy. 

Nowy gabinet w Estonii 
TALLIN, 15.12. (Tel. wł. „Hasła Lód.z· 

kiego"). Po długich staraniach udało się 
przywódcy narodowo - demokracznej partji 
estońskiej T onnissonowi stworzyć nowy ga
binet koalicyjny, opierający się na silniejszej 
większości parlamentarnej, niż obalony ga
binet. Program obecnego gabinetu mało 
różni się pod względem wewnętrznym i za
granicznym od programu rządu, który ustą
pił. 

Prezes ministrów, a zarazem w myśl kon· 
stytucji estońskiej prezydent Rzeczypospoli
tej T onnisson, cieszy się nietylko we włas
nym kraju, lecz także i zagranicą dużą sym
patją. Minister spraw zagranicznych w no
wym gabinecie Rebane odznacza się specjal
ną przyjaźnią wobec Anglji i Polski. 

Lotnictwo w Hiszpanii 
MADRYT, 15.12 (PAT). Na lotnisku cy

wilnym w Madrycie nastąpiło wczoraj w o
becności króla, członków rządu i wielu wy

itnych osobistości uroczyste otwarcie no-
ej linji powietrznej pomiędzy Madrytem i 

Barceloną. 

ODPRAWA KOMENDANTÓW -OBWODU 
OKRGĘGU ŁóDZKZEGO ZWIĄZKU 

STRZELECKIEGO. 

W niedzielę, dnia 11 grudnia odbyła się 
w Komendzie Okręgu Związku Strzeleckiego 
odprawa Komendantów Odwodów na którą 
przybył Szef Sztabu Komendy Głównej p. 
Muszkiet-Królikowski i 14 Komendantów Ob
wodów Okręgu Łódzkiego. Na odprawie zo
stały wygłosŻone natępujące referaty: 110 pra
cach p. w.", wygłosił reprezentant D-twa O. 
K. Nr. IV kpt. Marszałek, „o wychowaniu 
fizycznern" - por. Kuźnicki i „o zmianach 
administracji Komend" - Komenda'lt Okrę
gu Piątkowski. Sprawy pracy kobiet uzgad
niała z Komendantkami p. Fornalska, przy
czem ustalono nazwiska działaczek strzelec
kich, które udają się dnia 18.12 1927 roku na 
zjazd do Warszawy. 

Po omówieniu roli Związku Strzeleckiego 
w zbliżających się wyborach do ·Sejmu i Se
natu i ustaleniu linji postępowania, odprawę 
zamknięto przemówieniem p. Muszkiet-Króli
kowskiego. 

• 
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Różne wiadomości 
Komisja organizacyjna zakładów ubcz

pie czenia pracown. umysłowych. W związku 
z ogłoszeniem Rozporządzenia Pana Prezy
denta R zeczypospolitcj z dnia 24 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umy
słowych, które obowiązywać będzie od dnia 
1 stycznia 1928 r. powołana została przez p. 
ministra Pro.cy i Opieki Społecznej Komisja 
Organizacyjna, złożona z przedstawicieli or
g:lnizacyj pracodawców, pracowników i o
sób miar:owanych przez ministra Pracy, któ
ra w myśl art. 165 Rozporządzenia ma zająć 
~ !·~ zon~ ~ni, 0waniem zakładów ubezuiecze
nia pracowników umysłowych na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego. W skład komisji wcho 
dzą jako prezes p. dr. Wojciech Adamczak, 
b. kierownik departamentu ubezpieczeń spo
~ecznvch. 

Wypadek kolejowy w Śremie. - Z Byd
goszczy donoszą, że aranżerująca lokomoty
wa uderzyła tak mocno w wagon na torze 
koło stacji Śrem, że wagon wyskoczył z szyn 
i wpadł na domek kolejarza. Domek został 
zdemolowany. 

Poseł ukarany za oszczerstwo. - Sąd w 
Kozienicach skazał b. posła Smołę z Wy
zwolenia na trzy miesiące więzienia za o
szczerstwo. Swego czasu poseł ten zarzucił 
stosunek z władzami niemieckiemi niejakie
mu Janowi Mazurowi, członkowi sejmiku ko
zienickiego. 

Bandyta „Felek" ujęty. - Policja war
szawska aresztowała 72-letniego Zdankiewi
cza , znanego bandytę pod pseudonimem Fe
lek". Zamordował on handlarkę owd~ów 
Józefę Wrześniowską, a później powiesił ją, 
by upozorować samobójstwo. Był to znany 
bandyta, który jeszcze w 693 roku zamor
dował trzech strażników rosyjskich. W wię
zieniu siedział on już 31 razy. Nie przyznaje 
się on do morderstwa, lece oskarżenie zło
żył przeciwko niemu drugi sprawca mordu. 
nieja!<.i Strzelak. 

Ukarani za obrazę policjanta. - Dwaj 
bracia Neumanowie zostali ukarani przez 
warszawski sąd na 100 złotych kary każdy. 
ponieważ znieważyli oni policjanta. Policjant 
ten stał koło bóżnicy- na Pradze i kontrolo
wał chwilowo bilety wstępu. Wypisane one 
były w języku hebrajskim i policjant niero
zumiejąc, nie chciał wpuścić do bóżnicy oby
dwóch braci. Pozwolił on wejść tylko jed
nemu. Z tegu powodu obydwaj bracia po
cz~li lżyć policjanta, a tłum żydów obrzucił 
C:o kamieniami. 

Przegrał ubranie w karty, - Nieznanego' 
n~zwiska jegomość biegł wczoraj po ulicach 
Warszawy w stroju adamowym. Przysłonił 
się on trochę rogożą i, gdy zatrzymał go po
H.cja~t i 6dst~wił do komisarjatu przyznał 
się, ze ubrame przegrał on w karty. Nie 
chciał jednak wyjawić swego nazwiska. Za
trzymano go wobec tego w areszcie. 
B~zczelność celników niemieckich. - W Ra
dzionkowie buduje się dom urzędu celnego 
t;iż n:i gra~icy ~olsko-n~emieckiej, a kury są
siednich N2emcow, zamieszkałych po stronie 
niemieckiej, wydziobywały kit w oknach 
piwnicy. Gdy zauważyli szkodę robotnicy 
polscy, urządzili sidła i złapali jedną kurę. 
Na skutek tego przybyli do włac;Iz polskich 
celnicy niemieccy i żądali ukarania robotni
ków'. Ponie.waż władz.e nas7e były innego 
z~ama, cel~icy prz.es~lt gramcę raz jeszcze 
wieczorem 1 uzbro1em w pałki, napadli na 
robotników p~lskich. Na miejsce zajścia 
przybyła pohqa polska, lecz Niemcy zbiegli 
na stronę niemiecką przez okna budynku 

Nabożeństwo w rocznicę zgonu śp. Pre
zy~enta Na!i:towicza. - Dziś dnia 16 gru
dnia o godzm1e 10 rano w katedrze św. Jana 
J. E. ks. kardynał Kakowski będzie celebro
wał uroczystą mszę św. za duszę pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej śp. Gabriela 
Narutowicza, jako w piątą rocznicę tragicz
nego zgonu. W nabożeństwie wezmą udział 
przedstawiciele najwyższych władz pa11stwo 
wych. 

.Jak Chamberlain zmusił do milczenia Li
tv1inowa. - Gazeta francuska „Matin" za
pewnia, że w czasie konferencji między 
Chamberlainem a Litwinowem w Genewie 
o której wydano zwięzły komunikat, doszł~ 
do następujace~o pojedynku słownego: 

Chamberlain oświadczył: „Wszystko złe 
P?chodzi z waszei propagandy. Zaprzestań
cie propagandy, a będziemy dalej mówić". 

Litwinow odparł: „Nie iesteśmy zupełnie 
odpowiedzialni za tę propagandę. Jest ona 
bowiem prowadzona przez Trzecią Między
'1larodówkę, na którą my nie posiadamy żad-
nego wpływu". 

,,Zaprzestańcie - odpowiedział Cham
berlain z flegmą - aż uzyskacie na nią 
wpływ". 

. Lit.winów nie dał już na to żadnej odpo
wiedzi. 

Aresztowanie córki b. posła komunish'cz
ne~o Warski.e~o. - Policja dokonała one~daj 
~reszłowania córki b posła komunistyczne~o 
Warskiego, Zofji Steinow~j. W mieszkaniu 
jej przy ulicy Czerniakowskiej w Warszawie 
przeprowadzono rewizję, podczas której zna
leziono kompromitujące dokumenty oraz 
skonfiskowano nielegalną literaturę. 

,Hasto Łódzkie" z dnia 16 grudnia 1927 r. Str. 3 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~-=..:.:..:..:=-. 

I a wśród opoz9cH bolszewie · iej 
Kamieniew za porozumieniem ze Stalinem. Opozycja mówi o antysemityźmie. Syberja 

zarzuca Trockiemu semickie pochodzenie. 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzklego") 

Ryga, w grudniu. 
W ostatnich dniach nastąpił rozłam w o

pozycji bo:iszewickiej, a spowodował go Ka
mieniew, który jest za porozumieniem ze 
Stalinem. Trocki bowiem stoi na poprzed
niem stanowisku i nie chce słyszeć o poro
zumieniu. Popierają go sfery dolne opozy
cji, które wolą, jak mówią, być wyrzucone 
z partji, niżeli poddać się stalincom. 

Zwolennicy Stalina postawili warunek, 
że opozycja winna wydać listę członków, 

iQl 

wszystkie jaczejki itp. i dopiero wtedy mo
wa może być o pozostawieniu w partji. W 
przeciwnym razie stalincy odgrażają się wy
rzuceniem bezapelacyjnem z partji i aresz
towaniem nawet przywódców najwięcej za
służonych w rewolucji komunistycznej. 

Do tego czasu jednak komisja, której po
lecono załatwienie sprawy opozycji, nie da
ła jeszcze żadnego konkretnego rozporzą
dzenia. Istnieje przypuszczenie, że w łonie 
komisji brak jednomyślności. 

'' •a•&Wdftl**b&MH~llllRMW~ w 

Polsko-niemiecka konferęncja gospodarcza w Warszawie 

D2legaci niemieccy z pr zewoaniczącym 'ćlr. H ('rmesem na cze"te 7 x) przy !eCTnym stole 
z pelnomocni!wmi pafakimi podczas obrad w Warszawie. Koni" ; :-ncje, jai-2 wczoraj do

nosiliśmy, mają przebieg zadowalniajqcy. 

Bucharin dyskredytuje Litwinowa 
Nawołuje do 
wości ROSji. 

rewolucji światowej, a więc zaprzecza wobec tego pokojo
Litwinow tymczasem mówił co innego w Genewie i chciał, 

by świat się rozbroił. 

(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego11) 

Ryga, w grudniu. 

Jednocześnie z propozycją rozbrojenia 
świata, którą zaproponował całej Europie 
Litwinow w Genewie, a zaraz po konferen
cji z Chamberlainem w sprawie podjęcia 
przez Anglję stosunków dyplomatycznych z 
Sowdepją oraz oświadczeniem Litwinowa 
o nieagresji Rosji, nadchodzą ciekawe wia
domości z Moskwy, a które dyskredytują 
Litwinowa i jego słowo dawane w Genewie 
na posiedzeniu Ligi Narodów. Przyczynił 
się do tega Bucharin, który oświadczył w 
Moskwie, że zarząd główny partji komuni
stycznej wytęża obecnie wszelkie siły, by 
wywołać rewolucję w całym świecie. 

Wmawiał on w członków przekonanie, 
że rewolucja dzisiaj ma najlepsze widoki po
wodzenia i niezawodnie rozpocznie się w 
niedalekiej przyszłości w kraiach, gdzie ist
nieją obce kolonje. Wobec tego komuniści 
rosyjscy winni starać się o zorganizowanie 
tej rewolucji odrazu we wszystkich kolo-

njach, by siły rewolucyjne przedstawiały 
zwartą masę. W ten sposób łatwiej będzie 
rewolucję przeprowadzić i skuteczniej skoń
czyć. 

Mówiąc o ruchu komunistycznym we 
wszystkich krajach, Bucharin dowodził, że 
wszędzie zaznaczył się znaczny wzrost ko
munizmu, jedynie w Anglji komuniści stracili 
znacznie i z każdym dniem szeregi ich rze
dną. Powodem ma być teror angielski za
stosowany od pewnego czasu przeciwko ko
munistom. Niepodoba się więc Anglja Bu
charinowi i psioczy na nią w Moskwie, odgra 
żając się zemstą na kolonjach angielskich. 

Pod koniec swego przemówienia Bucha
rin zażądał kredytów na wzmożenie propa
gandy komunistycznej na całym świecie, a 
zwłaszcza zalecał zwrócenie bacznej uwagi 
na kolonje i wybór punktu tamże centralne„ 
go; który miałby wszystkie sieci w swojem 
ręku. 

Otoż tak się przedstawia pokojowość hol 
szewików dzisiaj. ,, 

·· GRAND- Z niezapomnianym d .. k ' czaro z1e1em e ranu 
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Trocki, Zinowiew i Kamieniew w opozy
cji swojej zwracali kilkakrotnie uwagę na 
antysemityzm wśród stalinców, lecz w jakiś 
czas później przestali o tern mówić. Obec
nie znowu podnieśli powyższą kwestję i gch 
w samej rzeczy przejrzymy listę opozycjoni
stów, to przekonamy się, że znaczna więk
szość członków, to żydzi. 

W odpowiedzi na ten zarzut Jarosławski 
dał wyjaśnienie, że Stalin miał zwrócić uwa
gę na walkę z antysemityzmem w Bolszewji, 
a nie propagował antysemityzm. Opozycja 
podchwyciła to jednak i rozdmuchała do nie 
możliwości. Dalej· tłumaczy on, że tylko w 
jednej jaczejce mówiono otwarcie o pocho
dzeniu żydowskiem Trockiego. Miato to po
no miejsce gdzieś na Syberii. Jeden z człon· 
ków i zwolenników Stalina miał się wyra
zić: 

,,Trocki oddawna prowadził odszczepień
czą politykę. Nie mógł on być komunistą, 
gdyż semfokie jego pochodzenie świadczy 
najlepiej, że nie może on żyć bez spekula
cji". 

Gdy wiadomość ta nadeszła do Moskwy, 
władze bolszewickie wdrożyły natychmiast 
śledztwo. 

o. s. 

Szpiegostwo bolszewickie 
w Szwecji 

Oficer armji szwedzkiej przed sądem 

RYGA, 15.12. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie
go"). Z Sztokholmu donoszą, że sprawa 
szpiegostwa sowieckiego w Szwecji przy
biera poważny charakter i tak podczas prze 
słuchów porucznika armji szweckiej Norber
ga stwierdzono, że otrzymał on 800 koron 
miesięcznie za dostarczanie sekretów woj
skowych szweckich niejakiemu Opasowi, a
gentowi Sowdepji. Jednocześnie ustalono, 
że inny agent bolszewicki, Rozenfeld, starał 
się wejść w porozumienie z kurjerem posel
stwa włoskiego i obiecywał mu grubsze wy
nagrodzenie za dostarczanie pism dyploma
tycznych rządu włoskiego. 

Korespondencje te Rozenfeld obiecywał 
wrócić kurjerowi bez naruszenia pieczęci. 
Takąż propozycję zrobił on kurierowi posel
stwa angielskiego. 

Sprawą tą zajęły się władze szwedzkie i 
nowa afera rządu bolszewickiego stanie się 
głośną w Europie. Ostrzeże ona rządy przed 

. niebezpieczeństwem szpiegostwa bolszewic
kiego. 

Mrozy na Uralu 
RYGA, 15.12. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie·• 

go"). ·Z Moskwy donoszą, że we wschodniej 
części Rosji panują obecnie silne mrozy. Do
chodzą one do 25 siopni poniżej zera. 

Głosy angielskie . 
o Li4J;ze Narodów 

LONDYN, 15.12. (Tel. wł. „Hasła Łódz
kiego"). Pisma angielskie poświęcają sporo 
miejsca likwidacji nieporozumienia polsko
litewskiego i Lidze Narodów, na którą wska 
zują jako jedyny czynnik na świecie, przy 
pomocy którego winny być załatwiane wszy
stkie sporne sprawy, a których Europa ma 
bardzo dużo. 

„ Times" pisząc o posiedzeniu w Genewie 
podkreśla, że po raz pierwszy delegat Nie
miec stanął na stanowisku solidaryzującym 
z innemi państwami w sprawie polsko-litew
skiej i uważa to za znak zwrotu polityki nie· 
mieckiej. 

Prasa liberalna zaś podkreśla, że w kon
ferencji wzięły udział także i Sowiety, bez 
których niewyobrażała sobie załatwienia 
polsko - litewskiego nieporozumienia. 

Obawy rojalistów 
niemieckich 

• BERLIN, 15.12 (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu pruskiej Rady Państwa, poświę
conem obradom budżetowym, socjalista 
Wiersiok oświadczył m. in., że zawarcie trak
tatu handlowego z Polską wywoła w górnic
twie śląskiem stan katastrofalny. Mówca 
domaga się, aby na śląsku wschodniem przy· 
znawano pierwszeństwo robotnikom niemiec
kim przed polskimi i żali się na panujące tam 
stosunki komunikacyjne. 
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KRD NIKA 
Piątek, 16 grudnia, Euzebjusza. 
Sobota, 17 grudnia, Łazarza B. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - „Kredowe Koło". 
Teatr Kameralny - Sonata Kreutzerowska. 
Teatr Popularny - Chłopi. 

KINA: 
Apollo - Prawo pierwszej nocy. 
Casino - W płomieniu życia. 
Corso - Bunt krwi i żelaza. 
Czary - Szatański wyścig. 
Dom Ludowy - Robin Hood. 

. Grand-Kino - Syn Szeika. 
Imperjal - Tancerka z Sevilli. 
Luna - Teatr art.-lit. "Gong", 
Mimoza - Miłość apaszki. 
Odeon - Wyspa straceńców. 
Oświatowy - Dekabryści. 
Resursa - Żywa maska. 
Splendid - Miasto tysiąca uciech. 
Spółdzielnia Państwowa - Szansonistki. 

Savoy - Od godz. 11 wieczór występy arty-
styczne. 

.KALENDARZYK ZEBRA:ril W 11RESURSIE" 
W sobotę 17 grudnia w Resursie Rzemie

ślniczej odbędzie się o godz. 7 wiecz. zebra
nie Cechu tapicerów. 

W niedzielę zaś, dnia 18 grudnia o godz. 
3 po południu odbędzie się zebranie Czeladzi 
tokarskiej. (i). 

IM~~~•••••••••na •••••BM•• 

- „Czy wolno mi zwrócić uwagę Sza
nownej Pani na jeden przedmiot?," 

- „A więc„." 
- „Na mnie". (Le Rire) 

••••11a•••••••••E1••••••••••· 
Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, dnia 16 grudnia, dyżurują 
następujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkow
ska 307), S. Hamburg (Główna SO), B. Głu
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

Rejestracja rocznika 1907 
Biuro Wojskowo - Policyjne Magistratu 

miasta Łodzi podaje do wiadomości, że 
w piątek, dnia 16-go b. m., powinni sta~ 
wić się do spisu poborowych wszyscy męż
czyźni urodzeni w roku 1907, a zamieszkali 
stale lub czasowo w m. Łodzi w obrębie 
XIII Komisarjatu Pol. Państw. o nazwiskach 
na litery od L do Z, zaś w sobotę, dnia 17-go 
b. m. zamieszkali w obrębie XIV Komisarjatu 
Pol, Państw. o nazwiskach na litery od 
<\ do Ł. 

Spis odbywa się w lokalu Biura Wojsko
wo-Policyjnego przy ul. Traugutta Nr. 10 w 
godzinach od 8 do 15-ej 

Osoby, uchylające się od obowiązku oso
bistego zgłoszenia się do spisów, oraz oso
by, zgłaszające się z przyczyn nieusprawie
dliwionych po terminie, ulegną w drodze ad
ministracyjnej karze grzywnej do zł. 500 lub 
aresztu do 6 tygodni, albo obu tym karom łą
cznie. 

Dodatkowa komisja 
zebrań kontrolnych 

Dziś drugi dzień dodatkowych zebrań kon 
trolnych dla szeregowych rezerwy i pospoli
tego ruszenia (kat. A, C, Cl) dla roczników 
1901, 1899, 1897, oraz tych roczników od 
1890 do 1898 włącznie, którzy w latach 1925,' 
1926 byli zobowiązani do zebrań kontrol
nych, lecz z jakichkolwiek powodów obo
wiązku tego nie wypeł11ili. 

Zebrania odbywać się będą dziś, jutro 19 
1 20 b. m. o godzinie 9 rano. 

W lokalu PKU Łódź miasto 1, winni sta
wić się zamieszkali w dniu 1 sierpnia w ob
rebie komisarjatów 2, 3, 5, 8, 9, 11, a lokalu 
PKU Łódź-miasto 2, zamieszkali w ob!'ębie 
: ''I i ~ ·trjatów 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14. (bip] 

"Hasło Łódzkię" z 'dnia 16 ~rudnia 1927 r. 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 
Cofnięcie petycji o przedłużenie godzin handłu. Zasiłki dla pracowników 

Zarządu Miejskiego. Pomoc dla bezrobotnych. 
Wczorajsze, zkolei piąte posiedzenie Ra

dy Miejskiej przeszło pod znakiem zupełne-' 
go spokoju. 

Poszczególne punkty porządku dzienne
go, załatwiono bez zwykłej ożywionej dysku 
sji - cechującej posiedzenia poprzednie. 

Niezmierne ździwienie wywołało pismo 
kupców detalistów w którem zakomuniko
wali, że wycofują petycję swoją w sprawie 
przedłużenia godzin handlu w okresie przed
świątecznym i uważają ją za anulowaną. 

W ten sposób sprawa przedłużenia go
dzin handlu przed świętami, która na poprze 
dniem posiedzeniu Rady Miejskiej była jed
nym z najgłówniejszych punktów obrad, oraz 
wywołała wśród naszych ojców miasta for
malną walkę, - została zlikwidowana. Nie 
kalkulowało się widocznie kupcom - detali
stom opłacanie pracowników swoich za nad 
liczbowe godziny pracy i dlatego, jak powy
żej powiedzieliśmy, petycję swą z Rady wy
cofali. 

• • • 
Posiedzenie otworzył prezes Rady Miej

skiej inż. Hocgreber o godz. 8.25 wiecz. / J 
Na wstępie odczytano omawiany już we 

wrażeniach komunikat kupców - detalistów. 
Następnie przystąpiono do wyboru czte

rech członków i tyluż zastępców Okręgowej 
Komisji Wyborczej Nr. 13 na m. Łódź (zgo
dnie z art. 19 p. 3 Ordynacji Wyborczej do 
Sejmu) oraz 2 członków i tyluż zastępców 
Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 14 na Po
wiat (zgodnie z art. 19 p. 5 Ordynacji Wybor 
czej do Sejmu). 

Do Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 
13 wybra.no pp. radnych: adw. Kempnera, 
Cyrańskiego, dr. Praszkiera i inż. Leben
hafta do Okr. Kom. Wyborczej Nr. 14 zaś 
wybrano pp. radnych: Dołeckiego i Denksza 
(z m. Aleksandrowa). 

Ponadto dokonano wyboru trzech człon
ków i tyluż zastępcó v do każdej z 199 Ob
wodowych Komisyj Wyborczych (zgodnie z 
art. 22 p. 3 Ordynacji Wyborczej do Sejmu) 
oraz jednego członka i jego zastępcę do Ra
dy Szkolnej Powiatowej (zgodnie z odezwą 
Rady Szkolnej Powiatu Łódzkiego z dnia 5 
grudnia 1927 roku). 

Następnie omawiano wniosek Magistratu 

Z życia rzemieślnicze!J.2. 

w sprawie przyznania pracowniko,!ll Zarządu 
m. Łodzi jednorazowego zasiłku z fundu
szów miejskich za rok 1927. 

Wniosek ten oddany pod głosowanie, 
przeszedł większością. 

Drugim wnioskiem nagłym Magistratu 
było przyznanie pomocy bezrobotnym. W 
sprawie tej zabrał głos prezydent Ziemięcki, 
który proponuje, aby wniosek Magistratu O· 

dłożyć i zaczekać do przyznania przez Rząd 
pieniędzy na pomoc żywnościową dla bezro
botnych, wówczas bowiem ustalić będzie 
można sumę dodatkową z funduszów samo
rządu. Wniosek ten przeszedł większością 
głosów. 

Radny dr. Szyfman występuje z dwoma 
wnioskami: w pierwszym z nich domaga się, 
aby Rada Miejska wezwała Magistrat do o
pracowania i przedstawienia jej w przeciągu 
miesiąca projekt uruchomienia w pierwszym 
rzędzie na krańcach miasta, odpowiedniej 
ilości świetlic dla dzieci uczęszczających do 
powszechnych szkół miejskich. Drugi zaś 
wniosek jest w sprawie przygotowania do
statecznej ilości taniego i dobrego materjału 
budvwlanego - w pierwszym rzędzie cegieł, 
a to wobec oczekiwanego wzmożenia się ru
chu budowlanego z wiósną 1928 roku. 

Rada Miejska - mówi dr. Szyfman 
winna wezwać Magistrat, by w cegielniach 
miejskich produkowano cegłę dla budownic
twa miejskiego i kooperatyw mieszkanio
wych, dalej - do poczynienia kroków przez 
czynniki miarodajne w celu ustalenia. maksy
malnej ceny cegły i innych artykułów budo
wlanych w wolnej sprzedaży - wreszcie o 
zwrócenie się do Ministerstwa Kolei, aby wy 
dało zezwolenie Magistratowi na przewiezie
nie 20 miljonów cegieł po zniżonej taryfie, 
wynoszącej 35 proc. obecnej taryfy. 

W sprawach tych następnie zabrał głos 
rad. Rapalski, który wysunął wniosek, aby 
skierować je do ogólnej Komisji - dla opra
cowania. 

Wniosek ten przeszedł większością gło
sów. 

Pod koniec posiedzenia odczytano jesz
cze deklarację Niezależnych Żydów. 

Obrady zakończono o godz. 10 wiecz. 
Zast. 

Zebranie Cechu kuchmistrzów 
Obrady pod znakiem wielkiego żalu. Wspomnienie pośmiertne. Sprawy 

organizacyjne. Reorganizacja Cechu, a wyzwoliny. 
Wczorajsze zebranie Cechu Kuchmi

strzów w Resursie Rzemieślniczej przeszło 
pod znakiem głębokiego smutku i żalu, jaki 
pozostawił po sobie zmarły w dniu onegdaj
szym w Warszawie założyciel i niezmo1·do
wany organizator Cechu Kuchmistrzów w 
Łodzi ś. p. Bawarski. 

Wspomnieć należy, że niedolę okresu wo
jennego, który zniszczył podwaliny organi
zacji kuchmistrzów - dzielił również i ś. p. 
Marjan Bawarski. Osoba Jego też słusznie 
zajmuje" w rozwoju organizacji chlubne miej
sce i nazwisko jego wiecznemi zgłoskami za
notowane zostało w „złotej księdze". 

. Obradom przewodniczył starszy Cechu p. 
Zabrocki w asyście podstarszego p. Rzaneta 
oraz sekretarza p. Władysława Madelskie
go. 

Po omówieniu sprawy związanej z odda
niem czci i hołdu oraz obecnością na pogrze
bie ś. p. Marjana Bawarskiego - przystąpio
no do meritum obrad. 

Na samym wstępie starszy Cechu poru
szył sprawę wejścia w żvcie nowei Ustawv 
przemysłowej. 

Jak wynika z referatu p. Madelskiego z 
dniem dzisiejszym nastąpiła w Cechu wsku
tek nowej Ustawy reorganizacja i dlatego 
należałoby zakończyć wszelkie prace z wy
zwolinami oraz książki cechowe. 

W związku z tem przystąpiono po raz o
statni do wyzwolenia na mistrzów i czelad
ników. 

W poczet mistrzów Cechu Kuchmistrzów 
zapisano pp.: Zielińskiego Stefana, Tokar
skiego Stefana, Florkowskiego Makrymilja
na, Tonkowskiego Władysława, Głowackie
go Antoniego, Kirzyka Mikołaja, Kozłowicza 
Zygmunta, Ługowskiego Adama, Misiaka 
Franciszka, Gwiazdę Marjana oraz Piotrow
skiego Andrzeja. 

W poczet czeladników zaś wpisano pp.: 
Teodorczyka Romana, Szymańskiego Zeno
na, Nowackiego Władysława, Lesińskiego 
Bronisława oraz Kazimierza Gałosa. 

Po omówieniu jeszcze szeregu spraw we
wnętrzno-organizacyjnych zebranie zakoń
czono. (y) 

, 
z zebrania Mistrzów Zduńskich 

W przededniu wejścia w życie nowej ustawy. Zapisy nowych członków. 
Wyzwolenia na czeladników. Dalsza praca Cechu. 

W dniu wczorajszym w Resursie Rze
mieślniczej odbyło się zebranie Cechu Mi
strzów Zduńskich. Zebranie to miało cha
rakter administracyjno-wewnętrzny. Na po
rządku dziennym obok spraw administracyj
nych znalazła się najważniejsza bodaj i naj
więcej aktualna obecnie sprawa Izb Rze
mieślniczych. 

Ponieważ w dniu dzisiejszym weszła w 
życie Ustawa przemysłowa, Cech Mistrzów 
Zduńskich wczoraj jako w dniu prekluzyj
nym zakończył wszelkie prace związane z 
wyzwolinami. 

Zebranie zagaił starszy Cechu p. Osiński 
w asyście podstarszego p. Markerta przy u-· 
dziale przedstawiciela Magistratu m. Łodzi 
p. Zimy. 

Po załatwieniu wszelkich formalności ad
ministracyjnych przystąpiono do zapisu no
wych członków oraz wyzwoleń. 

\V/ poczet mistrzów Cechu zapisano sze
ściu nowych członków, a mianowicie pp.: 
Kwiatkowskiego Bronisława, Chmielewskie
go Aleksandra, Ceprycha Ignaca, Płaca An
toniego, Mazurkiewicza Leopolda oraz Bu
dzewskiego Feliksa. 

W poczet uczniów zapisano pp.: Rosiń
skiego Kazimierza oraz Poprawkę Stanisła
wa. 

W rezultacie ożywionej dyskusji jaka wy· 
łonila się na temat wyzwolin uczniów - na 
czeladników wyzwolono nasłępujące osoby: 
pp. Wyrzykowskiego Romana, Rekiczego 
Władysława oraz Gęsińskiego Franciszka. 

Po omówieniu jeszcze szeregu spraw, a 
między innymi sprawy związanej z dalszemi 
pracami cechu po wejściu w życie Ustawy 
przemysłowej - zebranie zakończono. (y) . 

Nr. 92 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem cieszący się 
niesłabnącem powodzeniem dramat ludowy w 
6-ciu obrazach ilustrowany muzyką „Chło
pi" Wł. Reymonta w inscenizacji J. Zawiey
skiego. Sztuka otrzymała nową wystawę 
dekorycyjną pendzla art.-mal. W. Majkoni. 
ka. Reżyseria M. Mieczyńskiego. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godz. 8.20 wiecz. świetna operet
ka „Gri-Gri" w 3-ch aktach z pp. Zielińską, 
Jurdzińską, Piątkowską, Urbańskim, Mora
nowiczem, Tartakowiczem na czele. Nowo
czesne tańce w wykonaiu doskonałej pary 
baletowej Desider and Icza. Bilety na sobo
tę i niedzielę do nabycia w kasie teatru. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, piątek, idzie do raz 33-ci poemat 

dramatyczny Klaubunda „Kredowe Koło" 
po cenach popularnych. 

Dotychczasowe przedstawienia tej sztuki 
odbywają się przy wypełnionej widomni. 

„Kredowe Koło" grane będzie w bieżą
cym tygodniu raz jeszcze w niedzielę o godz. 
4 po poł. 

Ostatnie występy Osterwy. 
Juljusz Osterwa, znakomity wykonawca 

roli Konrada wystąpi jeszcze tylko dwukrot
nie na naszej scenie w „Wyzwoleniu", mia· 
nowicie w sobotę o godz. 4 po poł. i w nie
dzielę o godz. 8.30 wieczór. 

W sobotę po raz 13-ty 11Peer Gyna" z Je. 
rzym Woskowskijn w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY. 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

Dziś o godz. 9'wiecz. występ gościnny Ka 
mia Adwentowicza „Sonata Kreutzerow
ska" która grana będzie po południu o godz. 
5-ej w sobotę i w niedzielę. Będą to ostat
nie występy K. Adwentowicza. 

W sobotę i dni następnych wieczorem ko
media Kaweckiego „Fura słomy" z Morską, 
Ziembińską i Zniczem Michałem w rolach 
głównych. 

Teatr lit~racko-artystyczny „GONG„, 
Dziś w dalszym ciągu szlagerowa rewja 

„Szkoła pocałunków" w koncertowem wy
konaniu gościnnie występujących p. Heleny r 

Orlikówny, p. Janiny Madziarówny i p. B. 
Hertza oraz całego zespołu z pp. Jaśkówną, 
H. Runowiecką, Z. Duranow6ką, Bolciem 
Kamińskim, S. Laskowskim, S. Sielańskim i 
Cz. Skoniecznym na czele. Tańce ułożone 
przez baletmistrza Wojnara w wykonaniu 
całego zespołu baletowego z p. I. Soboltów
ną na czele. Doskonała ta rewja pełna dow
cipu i humoru zapełnia codziennie widownię 
do ostatniego miejsca. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 
wieczorem. 

Uroczysta Akademja 
ku czci ś. p. Prezydenta Gabryela 

Narutowicza 
Dziś, w piątek, staraniem specjalnie po

wołanego Komitetu pod przewodnictwem p. 
prezesa Rady Miejskiej, inż. Holcgrebera od
będą się w sali Filharmonji dwie akademje 
uroczyste ku uczczeniu pamięci pierwszego 
Prezydenta Rrzyczypospolitej, Gabrjela Na
rutowicza. 

O godzinie 3.30 rozpocznie się akademja 
dla młodzieży szkolnej. Akademję zagai p. 
prezes inż. Holcgreber, przemówienie okolicz
nościowe wygłosi Dr. Więckowski, poczem 
nastąpi bogaty dział koncertowy. 

Podczas Akademji wieczornej, której po
czątek oznaczono na godzinę 6.30, po zaga
jeniu przez p. prezesa inż. Holcgrebera, J>rze
mówicnia wygłoszą pp.: A. Lednicki (z War
szawy) oraz p. Prezydent m. Łodzi, Br. Zie
mięcki. W części koncertowej, zawierającej 
m. in. utwory Chopina, Bacha, Hoendla, Sin
dinga i Stradełli, wystąpią: dyr. Ryder, prof. 
Lewandowski, prof. Frydberg, dyr. Pilarski, 
p. K. Lubieńska, artystka Teatru Miejskiego, 
p. Semel-Markowiczowa i p. J. Kerger. Sala 
Filharmonii będzie udekorowana. 

Bilety wstępu na Akademję nabywać mo
żna od godziny 2-ej po południu w kasie Fil
harmonji (Narutowicza 20). 

Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Prezydenta Gabryela 

Narutowicza 
Dziś w piątek o godzinie 10 rano odbędzie 

się w Katedrze św. Stanisława Kostki nabo
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Prezydent<' 
Gabrjela Narutowicza. 

W nabożeństwie wezmą udział: przed
stawiciele władz pol., cywilnych i wojsko
wych, przedstawiciele samorządu, organiza
cyj społecznych i t. d. 

I 
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Mechanizacja piekarń w ł.odzi. - W 
swoim czasie donieśliśmy o energicznych sta 
raniach spółdzielni spożywczych okręgu 
łódzkiego w kierunku uzyskania wydatniej
szych kredytów na budowę piekarń mecha
nicznych. Na skutek tych energicznych za
biegów Bank Gospodarstwa Krajowego ob
niżył stopę procentową od kredytów, udzie
lanych spółdzielniom spożywców na budowę 
piekarń mechanicznych z 1 ! __ proc. na 9 i pół 
proc. w stosunku rocznym. W związku z tem 
spółdzielnie zamierzają przebudować pie
karnie i zastosować urządzenia mechanicz
ne, tak, aby w najbliższym czasie rozpocząć 
wypiek chleba systemem mechanicznym. W 
ten sposób umożliwione zostanie obniżenie 
cen chleba, które wynosić będzie 1-2 gr. 
na kilogramie. (p) 

Fałszywe banknoty gdańskie.' - W ostat
nich dniach ukazały się w obiegu falsyfikaty 
banknotów gdańskich, przeważnie 10-cio
guldenówek. Falsyfikaty te nie są jednak 
zbyt trudne do poznania ponieważ wykona
ne są niezręcznie. Nie posiadają one żadne
go znaku wodnego, a rysunek jest zamazany 
i niedokładny. (p) 

Czy lekarze Kasy Chorych dostaną 13-tą 
pensję? - W związku z uchwaleniem przEfZ 
zarząd Kasy Chorych wypłacenia 13-ej pen
sji dowiadujemy się, że 13-ta pensja wypła
cona będzie pracownikom biurowym i admi
nistracyjnym w wysokości jednomiesięcz
nych normalnych poborów, co się zaś tyczy 
lekarzy - to otrzymają oni 50 proc. mie
sięcznych poborów jako 13-tą pensję. (p) 

Wojewoda Jaszczołt podejmuje starania 
o kredyty. - W dniu wczorajszym udał się 
do Warszawy p. wojewoda łódzki Jaszczołt 
w celu podjęcia szeregu konferencji z przed
stawicielami władz centralnych. Konferen
cje te dotyczyć będą kredytów dla Łodzi na 
cele inwestycyjne, a to wobec wyasygnowa
nia przez rząd dodatkowych kredytów na 
kontytuowanie robót, przy których bezrobot 
ni znajdą zatrudnienie. Chodzi tu o "roboty 
kolejowe oraz niektóre prace przy przebu. 
dowie łódzkiego węzła kolejowego. (p) 

Urlopy dla wojskowych. - Władze woj· 
skowe wydały zarządzenia, w myśl których 
w dniu 24 b. m. urzędowanie trwać będzie 
do godziny 12, zaś dnie 25, 26 grudnia i 1 
stycznia 1928 wolne są od zajęć. 

Urlopy dla wojskowych udzielane bęn" 
w dwuch kolejkach, a mianowicie od 22 do 
27 grudnia włącznie i od 29 grudnia do 3 sty
cznia włącznie wliczając w powyższe także 
dni jazdy. 

Ilość urlopowanych może wynosić do 50 
proc. oficerów i pracowników cywilnych, o
raz 10 proc. szeregowych danej formacji. 

(bip) 
Lekarze oficerowie rez. a służba czynna. 

Departament Sanitarny M. S. Wojsk. zamie
rza -powołać w najbliższym czasie pewną 
ilość lekarzy z rezerwy do służby czynnej. 
T ~karze· oficerowie rezerwy, reflektujący na 
powołanie do czynnej służby wojskowej, mo
gą już wnosić podania do M. S. Wojsk. w 
drodze przez właściciela P. K. U., baony sa
nitarne, względnie Okręgowe Szefostwa Sa
nitarne - z załączeniem odpisu dyplomu le
karskiego, wyciągu z metryki urodzenia i 
curriculum vitae. 

Szef lotnictwa polskiego przybędzie do 
Lodzi. - W najbliższych dniach przybywa 
do Łodzi szef departamentu czwartego {lot
r.iczego) w Min. Spr. Wojskowych słynny re
alizator wielkiego raidu polskiego ponad pań 
stwami bałtyckiemi płk. Ludomir Rajski. 
Wraz z pułkownikiem Rajskim przybędzie do 
Łodzi grono oficerów, a to w celu zapozna-
ia się dokładnie z warunkami komunikacji 

powietrznej, urządzeniami technicznemi lot
niska l'ódzklego itd. (p) 

Zapasy cegły na wiosnę. W ostatnich 
na place przeznaczone do budowy, jak rów
nież do rozpoczętych już bw1 r wli, zwożą I 
przedsiębiorcy nie bacząc na ntró :~ CE; Jłę w 
większej ilości, nie cofając się nawet przed 
wynajęciem dozorcy na całą zimę dla pilno
w·ania cegły. 

Przedsiębiorcy liczą się z podrożeniem ce 
gły na wiosnę, a nawet z jej brakiem z po
wodu energicznej produkcji i zamówień do
k10.nywanych przez zarząd wystawy poznań
SKleJ. bip. 

Ma1istrat tworzy urząd przemysłowy. -
W. związku. z nową. ustawą przemysłową, 
ktora "! dm;i wczorajszym weszła w życie, 
w nwg1strac1e tworzy się urząd przemysło-
vy, który będzie wydawał koncesje i reje
~ l~·ovrn ł wszelkie powstające zakłady prze
m:i słowe, cukiernie, restauracje itp. 

Urząd ten podle~ać będzie kompetencji 
o. wiceprezydenta Rapalskie~o. (bip) 

W !liedzielę sklepy będę otwarte od 1-ej 
do 6-eJ po pot -- W nadchor!zącą niedzielę 
l z:r:. dn. 19 grudnia wszystkie sklepy w 
Łodzi olwarte będą dla sprzedaży od godz. 
1-cj do 6-ej po poł. (p) 

(Dalszy ci~ na str. 6-ej} 

„Hasło Łódzkie" z dnia 16 grudnia 1927 r. Str. 5 

' Przykra przygoda kapelmistrza Swiatłocienie 
wielkiego miasta Popularny kapelmistrz. Trochę podchmielony. Z dorotki na jezdnię. 

W komisarjacie. I\ gdy wytrzeźwiał. 

Niezwykłą przygodę miał w dniu wczoraj
szym 35.letni Edmund Fotygo, popularny 
w naszem mieście kapelmistrz. 

O godzinie 5-ej rano wracał do domu do
rożką z jakiejś libacji, w stanie podchmielo
nym. 

I oto przed domem Nr. 18 przy ul. Zgier
skiej, przechyliwszy się zbytnio wypadł z do

. rożki na kamienie jezdni. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk nieszczę-

snego kapelmistrza, który odniósł silne potłu
czenie ciała i głowy. 

Przechodnie pospieszyli mu z pomocą. Od
prowadzono go do pobliskiego lokalu III ko· 
misarjatu P. P., dokąd też zawezwano leka
rza pogotowia ratunkowego, który udzielił 
p. Fotygo pomocy i pozostawił go na miejscu 
w stanie dość opłakanym. 

Adresu swego p. kapelmistrz, który pod 
wpływem przykrej przygody wytrzeźwiał 
zupełnie, nie chciał podać. (p) 

MĄŻ i żONA. 

Proszę państwa, poruszamy dzisiaj spra• 
wy bardzo drażliwe, i powiedziałbym nawet 
- dyskretne. Tokiem ziem koniecznem ży
cia, o którem lepiej właściwie nie mówić -
;est małżeństwo. A może nietyle nawet mal
żeństwo, ile jedna część tego malżeństwa. 
Część piękna, lecz krzykliwa - żona. 

Ponura tajemnica młyna 

Mąż i żona, to prawie to samo, co Polska 
i Litwa. Mąż jest naturalnie Polską, a żona 
Waldemarasem. Mąż ;est więc stanowczy i 
silny (albo nie}, a żona jest chisteryczna, jak 
Waldemaras. Najlepszym sposobem na 
wszelkie chistcrje jest bicie. Dać parę kl..;p
sów żonie lub Waldemarasowi - i skutek go
tów. Starogreckie przysłowie powiada już: 
„mężu uderz pierwszy żonę, gdyż w przeciw· 
nym razie ona ciebie uderzy", albo też: „jak 
mąż żony nie bije, to w niej wątroba gnije". 

Trup Józefa Pryka w młynie. $mierć przez uduszenie. Miłość i zbrodnia' 
ł\resztowanie rywala - domniemanego zabójcy. tona proszę państwa, jest to wynalazek 

zgoła szatański. Stworzenie zwane w mowie 
potocznej żoną ma jakiś dziwny ustrój móz
gowy. Potrafi ona myśleć tylko specyficzne· 
mi kategorjami. Wyuczono ją za młodu kil
ku zdań i tylko te zdania potrafi ona mówić: 
„Potrzebuję pieniędzy", „kup mi nowe pan
tolle", „chcę iść dzisiaj do teatru". Podobna 
gdzieś kiedyś bylcr jedna żona, która powie
dziala mężowi: ,,mój kochany, nie kupuj mi 
na święta 1zowej sukni, lepiej pojedź gdzieś 
na odpoczynek. Jesteś taki przepracowany". 
Ale fa dziwna żona młodo umarła,· bezpo
tomnie. A szkoda. 

W tych dniach wieś Chojno, gminy Bogu
miłów, powiatu Sieradzkiego wstrząśnięta zo
stała morderstwem, którego okoliczności 
przedstawiają się niezwykle zagadkowo. 

Na samym końcu wsi wznosi się młyn pa
rowy, stanowiący własność Ignacego Pryka, 
bogatego gospodarza tejże wsi. 

Od dłuższego czasu w młynie tym praco
wał krewny właściciela, młody człowiek 
lat 21. 

Żywiąc doń bezwzględne zaufanie Ignacy 
Pryk powierzył mu całkowity dozór nad mły
nem. Młody człowiek pracował w śpichlerzu 
zamykając zazwyczaj drzwi od wewnątrz na 
rygiel. 

O godzinie 5 rano robotnicy, przybywają
cy do pracy glośnem pukaniem budzili go i 
wówczas drzwi otwierał. 

Gdy oto przed kilku dniami dokonano 
przerażającego odkrycia. Gdy o zwy:dej po
rze robotnicy przybyli do młyna, stwierdzili 
ze zdumieniem, iż drzwi jego są otwarte. 

Gdy weszli do śpichlerza ujrzeli, że Jó
zef Pryk leży w łóżku, przykryty kołdrą. 

Jeden z robotników, myśląc, że młodzie
niec zaspał podszedł, by go obudzić i w tejże 
chwili odskoczył, wydając okrzyk zgrozy. 

W łóżku leżał zimny trup Józefa ~ryka„. 

Robotnicy zaalarmowali natychmiast wła
ściciela młyna i posterunek policji. 

Bliższe oględziny trupa wykazały, że Jó
zef Pryk zmarł śmiercią gwałtowną przez u
duszenie, o czem świadczyła sina pręga na 
szyi, jakgdyby od powroza i niewysłowiony 
wyraz męki na twarzy. Oczy wysa~zone były 
na wierzch, język wysunięty„. 

Na miejsce ponurej zbrodni zjechały wła 
dze śledcze z komendy wojewódzkiej P. P. 
oraz lekarz sądowy. Sekcja zwłok potwier
dziła fakt śmierci przez uduszenie. 

Dochodzenie w celu rozwikłania ponurej 
tajemnicy prowadzi p. o. naczelnika urzędu 
śledczego komendy wojewódzkiej P. P. ko
misarz Kupko. 

Narazie ustalono, że Józef Pryk pozosta
wał w bliższych stosunkach_ z córką jednego 
z gospodarzy wsi Chojno, w której kochał się 
również jeden ze znajomych Józefa Pryka. 

Bardzo często dochodziło pomiędzy nimi 
do ostrych scysji na tle zazdrości. Zachodzi 
przet·o podejrzenie, iż nikt inny, tylko znajo
my Pryka, zamordował go, pragnąc usunąć 
znienawidzonego rywala. 

Znajomy ów został aresztowany. Wobec 
tego, iż wina nie jest mu jeszcze udowodnio
na, nazwisko jeg'O jest trzymane narazie w ta 
jemnicy~ (p}. 

Ale to wszystko, co wyżej napisano, 11ie 
ja mówię. Nie, nie! {jestem żonaty, więc mu· 
szę się, proszę państwa, jakoś wykręcić). To 
są opinje pana Rudolfa Fillera. Zacny feń 
mąż rozszedł się ze żoną. O, co im poszło? 
O tę troszeczkę. Faktem jest, że o ile panu 
Fillerowi było bez żony doskonale, czul się 
doskonale i świetnie bawi/, o tyle pani Fille· 
rowa byla smętna i smutna i rozpoczęła pier
wsza kroki pokojowe. Mowem proponowała 
mężowi, że powróci pod wspólny dach, będq 
razem jadali, sypiali i t. d. 

Ale pan Filler wzorem zwycięskich mo
carstw nalożyl na pokonaną ma/żonkę kon
trybucję i rzekł jej w te slowa: 

- Albo dasz mi trzy tysiące złotych, albo 
nie pozwolę wrócić ci do domu. 

Tragedja uwiedzionej kobiety 
Pani Fillerowa pieniędzy nie miała, czy 

też miała, lecz nie chciała dać, mniejsza 
z tem, tylko onegdajszego dnia w czasie nie· 
obecności męża wyłamała wejściowe drzwi 
od wspólnego kiedyś mieszkania i zajęła po· 
zycję nieprzyjacielską, t. j. wprowadziła się 
do męża. 

Kwilenie niemowlęcia dochodzące z dołu kloacznego. Tajemniaa kobieta. 
Przed sądem. Ciężka kara. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa potwornego 
dzjeciobójstwa przy ulicy Cegielnianej, a już 
na wokandzie łóduiego Sądu Okręgowego 
znalazła się nowa sprawa Heleny Wasilew
skiej, która w dniu 9 czerwca r. b. wrzuciła 
do ustępu domu Nr. 16 przy ulicy Południo-
wej dziecko swe płci żeńskiej. / 

Dnia krytycznego wstąpił do ustępu wspo
mnianego domu jakiś nieznany mężczyzna, 
lecz zastał chwilowo ubikację tę zajętą. 

Po niejakimś czasie zauważył, że z ustępu 
wyszła jakaś młoda kobieta. 

Do opróżnionej ubikacji weszła żona nie
znajomego i usłyszała płacz niemowlęcia, do
biegający ją z dołu kloacznego. 

Wobec tego zawołała dozorcę tegoż domu 
Mikołaja Kozłowskiego, który wyciągnął z do 
łu niemowlę płci żeńskiej. Nieznajoma ko
bieta przypuszczalna sprawczyni tego prze
stępstwa w międzyczasie znikła. 

Niemowlę to zostało oddane do żłob!rn 
Miejskiego przy ulicy Tramwajowej. 

O powyższem zameldowano policji i w 
drodze wywiadu ustalono , że sprawczynią 
dzieciobójstwa jest Helena Wasilewska. 

W dniu 15 czerwca udało się policji are
sztować Helenę Wasilewską, która wzięta w 
krzyżowy ogień pytań przyznała się do winy, 
tłumacząc się, iż czynu tego dokonała w sta
nie wzruszenia ·psychicznego, wywołanego fi. 
zjologicznemi skutkami przebytego porodu, 
oraz z wycieńczenia i głodu. 

Na przewo<lzie są-dowym oskarżona do wi
ny się przyznała. 

Obrońca oskarżonej w swem przemówie· 
niu prosi o łagodny wymiar kary i dowodzi, 
iż oskarżona padła ofiarą gwałtu, że znalazła 
się na bruku łódzkim bez jakiejkolwiek mo
ralnej i materjalnej pomocy, że sprawa zasłu 
guje na szczegółowe rozpoznanie psychiki u
wiedzionej kobiety. 

Sąd po naradzie skazał Helenę Wasilew
ską na półtora roku więzienia z pozbawie
niem praw. 

Mąż wróciwszy nie rozczulił się jakoś po
wrotem drogiej połowicy tylko stanął przed 
nią poważnie i spytał: 

- Masz trzy tysiące? 
- Nie. 
- To lora ze dwora. 
A kobieta nic, tylko zaczyna gospodaro

wać po mieszkaniu. 
A mężczyzna też nic, tylko jak splunie 

w garść, jak zacznie ukochaną żoneczkę o
kładać pięściami i czem popadło, to musiano 
do niej wezwać pomoc lekarską„. 

Jak się skończy „zatarg" między ma/żon
kami pokaże przyszłość. 

Oto widzieliście państwo obrazek z poży
cia małżeńskiego. 

A sens moralny tej opowieści taki: „ko· 
biety 11ie bij nawet kwiatem!" (tylko batem.„ 
- dodałby pan Filler). S. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Pieniądze we włosach 

Dziś, w piątek, oraz jutro, w sobotę o go
dzinie 7-ej wieczorem odbędzie się w Miej· 
skiej Galerji Sztuki „Gwiazdkowa Licyta
cja" - obrazów, nadesłanych przez artystów 
warszawskich i łódzkich, drzeworytów, ak
wafort, ceramiki oraz kobierców wschod
nich i kilimów. Licytacja będzie wyjątkową 
okazją do nabycia wartościowych podarków 
gwiazdkowych. Sale wystawowe ogrzewane 
są centralnie - ,.codziennie. Nowootwarta 
wystawa, na którą składają się prace najlcp 
szych łódzkich artystów oraz Wł. Skoczyla
sa, trwać będzie przez okres świąteczny. 

Banda fałszerzy pieniędzy. $ledztwo. Przypadkowe wykrycie bandy. 
Banknoty sypią się z włosów. Przed sądem. Kara. 

Przed paru rni2siącami grasowała na tere 
nie powiatu piotrkowskiego i kamińskiego ban 
da fałszerzy pieniędzy, która wypuszczała na 
rynek podrobione banknoLy 5-cio złotowe. 
Energiczne śledztwo, prowadzone z polece
nia woje·wódzkiej komendy policji nie dało 
początkowo konkretnych \l.ryników i dopiero 
przypadek pozwolił ująć całą bandę. 

Mieszkanka Kamief1ska, Kazimiera Strze
lecka zameldowała policji, ie nieznana 1e1 
kobieta zapłaciła w sklepie jej za kupioną ka 
szę fałszywym banknotem 5-cio złotowym, 
przyczem Strzelecka zauważyła u niej więk
szą il of ć fal syfikatów. Policji udało się ko
bietę ową aresztować , a podczas rewizji wy
padło jej z włosów pare fałszywych bankno
tów 5-cio złotowych. Kobieta ta, nie jaka Ka
zimiera Lec oraz mąż jej aresztowany nastę
pnie zeznali, że banknoty te kupili za 2 zł. od 
sztuki od jakicgcś pośrednik a. Pośrednikiem 
tym ohzal się Fajwe1 Abramowicz, poszuki 
wany za puszczanie w obieg fałszywych pic
nięd;iy. Wszyscy oni stan~li przed sądem, któ 

ry skazał małżonków Leców na karę więzie
nia po półtora roku, a Fajwla Abramowicza 
na 3 lata więzienia. 

ro ową Fundusz na akcję wy 
Zbieranie składek. Rewizja policyjna. Obfity materjał obciążaj ący. 

flresztowanie. Sprawa sądowa. 3 lata więzienia. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w ły komunistycznej i kwitarjusz, którym posłtt 
Lodzi pod przewodnictwem sędziego Illinicza giwał się Widawski przy zbieraniu skladel=. 
rozpatrywał sprawę 33 - letniego J oska Wi· Na skutek tego został aresztcwany. 1.a 
dawskiego, oskarżonego o przynależność do przewodzie sądowym nie przyznał się do wi
komunistycznej partji Pols;{i i działalność wy ny, jednakże zeznania świadków potwierdzi-
wrotową. ly w zupełności jego winę. 

W dniu 4 sierpnia b. r. poUcja w Ozorko- Po przemowie prokuratora kameralnego 
wie drogą poufną dowiedziala się, że Widaw Fcita, który doma~ał się surowego wymi~ru 
ski zajmuje się zbieraniem składek na rzecz kary i obro1icy, sąd skazał Joslra Wid~wskie 
komunistów. 

1 

go na 3 lata ciężk iego więzieni a z poz:bawic-
Przeprowadzona w mieszkaniu Widaw- niem praw. (p) 

skicgo rewizja ujawniła znaczny zapas bibu- . 
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(Dalszy ciąg „Z dnia") 
Obchód rocznicy śmierci Prezydenta Na

rutowicza. - W związku z przypadającą w 
dniu dzisiejszym rocznicą śmierci pierwsze
go Prezydenta Rzeczypospolitej Gabrjela 
Narutowicza, starosta na powiat łódzki pan 
Rżewski polecił wszystkim podwładnym mu 
urzędom gminnym na terenie całego powia
tu, by odprawione zostały nabożeństwa ża
łobne w świątyniach wszystkich wyznań. 

Lustracja instytucyj miejskich. - W dniu 
.wczorajszym ławnik - przewodniczący wy
działu Gospodarczego - p. Władysław A-

„Hasło Łódzkie" z dnia 16 grudnia 1927 r. Nr. 92 

~~hlw~~~k~zclnikaW~~,~~-~~~Ł~Ol_~~OIB[~W~~~ p. J. Stępowskiego, przeprowadził lustrację 
podległych Wydziałowi Gospodarczemu in-
stytucyj, zapoznając się na miejscu z ich dzia 
łalnością i stanem. 

Między innemi p. ławnik Adamski zwie
dził sklepy miejskie i składnicę zaopatrywa
nia, następnie introligatornię, pralnię mecha
niczną, stajnię i oborę. 

Wyczerpujących wyjaśnień udzielali p. 
ławnikowi poszczególni kierownicy, przed
kładając najpilniejsze sprawy i projekty do 
rozpatrzenia i ewentualnego uwzględnienia. 

M'fl w FjH*f • 

BOKS / 

Inauguracyjne otwarcie sezonu bokserskiego w dniu 18 b. m. o godz. 4 p. p. 
przez 7. Q. ,,Sokól'' Oniazdo Vl przy ul. Waclawa 4 (Zarzew) 

"1 kołowrocie wielkomieiskim 

Kwestię zastoju w boksie w roku bieżą
cym poruszaliśmy niejednokrotnie na tern 
miejscu. To też z wielkiem zadowoleniem i 
uznaniem, podajemy do publicznej wiadomo
ści znamienny ten fakt, żyv:iąc jednocześnie 
nadzieję, że tak pożyteczna gałąź sportu, ja
ką je$i; bezsprzecznie boks, ruszy wreszcie 
z martwego punktu. 

sportowe, które poza piłką nożną, zwłaszcza 
w zimie, swej młodzieży żadnej sportowej 
rozrywki nie dostarczają. Ile zyskałby na 
tern sport wogóle, a piłka nożna w szczegól
ności, nie trzeba chyba udowadniać. W ta
kim bowiem razie, piłkarze zwaliby się słu
sznie sportowcami i nEdby się wtedy przed 
ich demoralizacją nie asekurgwał. Wtedy 
i „Sokół" piłce nożej zapewniłby byt w swo
ich szeregach. Kradzież jedwabiu sztucznego. Prostytutka powiła dziecko. Pod kołami Jak powszechnie wiadomo, „Sokół" z po

śród licznych i pożytecznych gałęzi sportu, 
uprawiał również piłkę nożną. Jednakże sek 
cję tę, po krótkim stosunkowo istnieniu zli
kwidował, motywując swe postanowienie 
„demoralizacją zrzeszonej w Solwle młodzie
ży" przez piłkę nożną. 

tramwaju. Podrzutek. Ofiara głodu. Przy pracy. Powyższe uwagi poświęciliśmy tym, któ
rzy mogą jeszcze wiele dla cebra sportu 
ździałać, o ile - rzecz zrozumiała - zechcą. 

Administracja fabryki sztucznego jedwa
biu w Tomaszowie od dłuższego już czasu za 
uważyła systematyczne kradzieże sztucznego 
jedwabiu. Poddano obserwacji szereg robo
tników, a w wyniku tej obserwacji aresztowa
no robotnika Ignacego Lesieńca, u którego w 
mieszkaniu znaleziono podczas rewizji znacz
ną część skradzionych towarów. 

Jak się okazało Lesieniec posiadał paru 
wspólników, którzy dokonywali tych syste
matycznych kradzieży. 

* * * 
Przed niedawnym czasem umieszczona zo 

stała chora wenerycznie prostytutka, 21-let
nia Marjanna Gęsiakówna ze wsi Zelów po
wiatu Piotrkowskiego. 

Była ona w ciąży i oto w dniu wczoraj
szym dostała bólów przedporodowych i po
wiła dziecko płci męskiej. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło Gęsiakównę wraz z niemowlęciem 
do kliniki położniczej przy ulicy Narutowi
cza. 

Wypadek wywołał w szpitalu Marji Mag 
daleny wielką sensację, ponieważ zdarza się 
bardzo rzadko, by przebywające w nim chore 
zostawały matkami. 

* * * 
Wczoraj po południu przechodnie na ul. 

Głównej zaalarmowani zostali strasznym 
krzykiem. 

Przechodzący jezdnią 14-letni Szymek 
Fryszman dostał się pod tramwaj jadący z 
Widzewa. Mot-0rniczy natychmiast zahamo
wał wóz, lecz było już zapóźno i koła tram
waju obcięły nieszczęśliwemu chłopcu no
gę. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz po nałożeniu chłopcu opatrunku od
wiózł go w stanie ciężkim do szpitala. 

* * * W dniu wczorajszym w bramie domu przy 
ulicy Składowej 33 znaleziono 3 - tygodniowe 
dziecko płci żeńskiej, które przesłane zosta
ło do żłobka przy ulicy Tramwajowej. Za 
matką policja wdrożyła poszukiwania. 

* * * 
W klatce schodowej domu Nr. 6 przy uli-

cy Plac Wolności, gdzie mieści się gmina ży
dowska znaleziono dziecko płci żeńskiej. Pod 
rzutkiem zaopiekowała się niejaka Brandla 
Zalcberg, zamieszkała przy ulicy Cegielnia
nej SO. 

* * * 
W dniu wczorajszym o godzinie 4 po poł. 

przechodnie na ulicy Nowomiejskiej byli 
świadkami smutnego ''IYpadku. Przed domem 
Nr. 17 zasłabła nagle i upadła na chodnik ja
kaś młoda kobieta. 

Pośpieszono jej z pomocą, Ktoś zawezwał 
pogotowie ratunkowe. Lekarz stwierdził za
słabnięcie z głodu i przewiózł nieszczęśliwą 
do Zbiorni Miejskiej. 

Jak się okazało jest to 18-letnia Marjan
na Bombel, bezdomna. 

"' * * 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła-

snem przy ulicy Brzezińskiej 60 zmarła na
gle 60-letnia Chana Kop. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go stwierdził już tylko zgon. 

* * * 
Ostatniemi czasy zauważyć się daje coraz 

to częstsze zjawisko targnięcia się na życie 
swe młodocianych. 

Oto znowu w dniu wczorajszym wypadek 
taki wydarzył się przy ulicy Piotrkowskiej 20. 

W bramie tego domu zauważyli przecho
dnie jakiegoś młodego chłopca, który wychy
liwszy zawartość jakiejś buteleczki osunął 
się z jękiem na ziemię wśród wyraźnych 
symptomów zatrucia. 

Zawezwano pogotowie. Lekarz stwierdził 
otrucie jodyną i po przepłukaniu żołądka de
nata, przewiózł go do szpitala w Radogoszczu 
Desperatem okazał się 15-letni Kazimierz Ba
naszczyk, zamieszały przy ulicy Francisz
h ańskiej 43. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
narazie nieznana. Stan zdrowia chłopca cięż
ki. 

* * 
W dniu wczorajszym miały miejsce trzy 

nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 

W fabryce wyrobów włókienniczych firmy 
Herman Toruńczyk przy ulicy Gdańskiej 80, 
robotnik Wawrzyniec Szypuszyński, zamiesz
kały przy ulicy Sokolej 19 został dotkliwie 
zraniony w głowę czółenkiem tkackiem, któ
re wyskoczyło z maszyny. Zawezwane pogo
towie Kasy Chorych przewiozło Szypuszyń
skiego do lecznicy, gdzie udzielono mu na
tychmiastowej pomocy. 

W farbiarni firmy „Leder i M. Hajman" 
przy ulicy Kątnej 12 robotnik uległ podczas 
pracy złamaniu ręki, Pogotowie Kasy Cho
rych przewiozło go do lecznicy. 

W firmie Szponderskiego przy ul. Wól
cza1iskiej 229 tamże zamieszkały Mieczysław 
Szponderski uległ oderwaniu 2 palców przez 
tryby ma~zyny. 

Pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia Ka 
sy Chorych. 

I trzeba „Sokołowi" przyznać, że ma ra
cję! Jednostronne bowiem uprawianie spor
tu, nietylko, że nie przynosi zdrowiu naj
mniejszej korzyści, a zaś o wpływach, jakie 
ma na wychowanie młodzieży piłka nożna, 
wylano już beczki atramentu i połamano wa
gony piór, lecz jak dotąd niestety bzzsku
tecznie. 

Jednakże obecne powojenne usposobienie, 
zarówno starszych, jak i Dłodzieży, wymaga 
takich wstrząsów, jakich dostarcza pil ka 
nożna. zatem bez niej niemasz powodzenia w 
sporcie. 

Wiedzą jednak wszyscy bardzo dobrze, 
że każdy piłkarz, mógłby być doskonałym 
bokserem i naodwrót. żle więc czynią kluby 

Przechodząc zaś do urządzanej przez 
T. G. „Sokół" zawodc;w bokserskich, to ze
brane przez nas wiadomości świadczą, że o
becny sezon bokserski, został przezeń nale
życie wykorzystany. \Y/e wszystkich gniaz
dach „Sokoła", nietylko w Łodzi, lecz i w ca
lem województwie, pracę przygotowawczą 
prowadzono bardzo intensywnie tak, że obe
cnie „Sokół" posiada już k.ifaa tuzinów, do
skonale przygotowanych do walki pięściarzy. 
Poinformowano nas również, że w razie u
rządzenia zawodów o mistrzostwo, „Sokół" 
zajęcie kilku pierwszych miejsc ma zupełnie 
zapewnione. 

Trenerem w „Sokole" jest znany pi~ciarz 

1

1 świetny teoretyk, p. T. Kwiatkowski. 
Szczęść Boże! 

Franciszek Romanek. 
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Włókiennicza Łódź \V cyfrach Łódź na cze~e ruchu 
spółdzielczego Polski Ststystyka rozwoju przemysłu włókien:czego. Łódź posiada 2,315 przed

siębiorstw włók. Dok.ładne odzwierciadlenie liczbowe. W dniu wczora)szym wyjechała do War
szawy specjalna delegacja współdzielni całe
go województwa łódzkiego na walne zgro
madzenie spóhlzielni polskich. Wojewódz
two łódzkie stoi na pierwszym miejscu pod 
względem najgęstszej liczby współdzielni 

oraz pod względem wkładów, które dla współ 
dzielni kredytowych stanowią najważniejsze 
źródło kapitału obrotowego i pozwalają unie
zależnić się od kredytów bankowych. Prze
ciętnie na jedną spółdzielnię wojewódzką 
przypadało wkładu 91,708 zł. (p) ,' 

Stowarzyszenie fabrykantów przemysłu 
włókienniczego Łodzi przystąpiło po raz pier
wszy do prac, mających na celu ujęcie w cy
fry i dane statystyczne rozwoju przemysłu 
włókienniczego Łodzi i okręgu łódzkiego. 
Materjały statystyczne oparto na danych, za
wartych w rejestrach podatkowych urzędów 
skarbowych. Z uwagi na to, że nomenklatu
ra urzędowa, odnosząca się do charakteru po
szczególnych przedsiębiorstw okazała się nie
wystarczająca - cały materjał poddano ba
daniom przez specjalne komisje, powołane 
przez stowarzyszenie. W wyni·klJ tych źró
dłowych prac została już ułożona tabela sta
tystyczna, dotycząca ilościowego rozwoju 
przedsiębiorstw na terenie m. Łodzi. Ogó
łem posiada Łódź 2315 przedsiębiorstw włó
kienniczych. Przedsiębiorstwa te usegrego
wano w 4-ch działach: właściwy przemysł 
włókienniczy, przemysł dziany, przemysł 
pończoszniczy i przem. in. Dział pierwszy -
właściwy przemysł włókienniczy posiada 
1513 przedsiębiorstw, przemysł dziany -

289, przemysł pończoszniczy - 382, prze
mysł in. - 131. 

Według charakteru produkcji wszystkie 
przedsiębiorstwa włókiennicze dzielą się na 
3 grupy: pracujące na własny rachunek, za
robkowo, oraz zarobkowo i na własny rachu
nek. W dziale przemysłu włókienniczego pra
cuje 810 przedsiębiorstw na rachunek własny, 
659 - zarobkowo i 44 - zarobkowo i na ra
chunek własny. W dziale przemysłu dziane
go najwięcej przedsiębiorstw pracuje na wła
sny rachunek (296), mniej zarobkowo (15) i 
nieliczne mieszanie (5). W przemyśle poń
czoszniczym na własny rachunek pracuje 321 
zakładów, zarobkowo 59, mieszanych - 2. 
W in. przemysłach na własny rachunek pra
cuje 113 przedsiębiorstw i zarobkowo - 18. 

Zaznaczyć należy, że dane te dotyczą sta
nu opartego na źródłowych informacjach 
z końca listopada r. b., a więc dokładnie od
zwierciadlają liczbowy stan przedsiębiorstw 
łódzkiego przemysłu włókienniczego. (p) 

Ulgi dla płatników podatku przemysłowego 

GIEŁDY 

OFICJALNA GlEł.DA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 15 grudnia (ł\. W.) 

GOTOWKA. 

Dolary - 8,88 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,5..i25 
Paryż - 35,l l 

M.emorjał kupiectwa do Min. Skarbu. Izby skarbowe udzielają ulg. 
Wiedeń - 125,73 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 172.18 
Stokhołm - 239,25 
Dolarówka - 63,lS (63.25) 

W swoim czasie stowarzyszenia kupieckie 
zwróciły się do Ministerstwa Skarbu, gdzie 
złożyły obszerny memorjał w sprawie zasto
sowania przy uiszczaniu przez nich podatku 
przemysłowego jaknajdalej idących ulg, 'mo
tywując to ciężką sytuacją w przemyśle, jaka 
ostatnio wytworzyła się. 

Po szeregu konferencjach międzyministe
rjalnych Ministerstwo Skarbu wziąwszy pod 
uwagę wywody stowarzyszeń kupieckich jako 
istotne - przychyliło się do ich prośby. 

W dniu wczorajszym wszystkie Izby Skar 
bowe, a między innemi i łódzka Izba - otrzy
mały od Ministerstwa Skarbu polecenie, aby 
udzielały kupcom jaknajdalej idących ulg 
przy uiszczaniu przez nich podatku przemy
słowego I odkładali termin płatności na trzy ,... 
i więcej miesięcy. 

Wiadomość ta w sferach kupieckich wy
wołała niepospolite zadowolenie i przyjęta 
została z niezwykłym uznaniem dla władz. 

I Cy-xJ. 

50/o Pożyczka Konwersyjna - 66,50 
-41/2 Listy zast. ziemskie - 57,50 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 63,50-63.-63,00 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 76,00 

AKCJE. 
Bank Handlowy - 123,00 
Bank Yolski - 154,50 
Bank Zachodni - 30,00 
Spless - 130 
Zgierz - 1,50 
Cukier - 78,40 

Sytuacja na rynku konserw 
firlej - 51,00 
Węgiel 108,U0-107.-107,75 
Modrzejów - 8,75-8,90 
Norbiln - 202,0lJ 

Oźywien!e w ·handlu. Popyt na pomidory, Wzrost produkcji krajowej. Otrhw1en - 12,50 
Starachowice - 64,00-63,50-64,CXI 
Ursus - 12,00 

N a rynku konserw owocowych i jarzyno
wych ruch zarówno w hurcie, jakoteż w de
talu bardzo wielki. Gotowego towaru na ryn 
ku w dziale konserw jarzynowych stosunko
wo niewiele. Fabryki krajowe zajęte są do
brze. Szczególnym popytem cieszą się pomi
dory, które znanym konserwom włoskim pra
wie nie ustępują. W fabrykach, wyrabiają
cych konserwy owocowe, ruch bardzo wielki. 
Z tegorocznych zbiorów narazie część tylko 
owoców jest przerobiona i w formie konserw 
wypuszczorta na rynek, wielka ilość jeszcze 
znajduje się w stanie przerabiania. Najwięk
szym popytem cieszą się konserwy morelowe 
czereśniowe, trus1rnwJd i gruszki. Ceny utrzy
mują się na niezmienionym poziomie. Kon
serw zagranicznych spro'11'adzamy teraz sto
sunkowo mniej. Więł>szym popytem cieszą 
się konserwy ananasowe, które notują w hur
cie za skrzynkę zawierającą 24 puszek - 155 
zł. Hurtownicy otrzymują konserwy owoco
we i warzywne w fabrykach krajowych na 

kredyt, dochodzący do 4-ch miesięcy. Detali
ści regulują 29 do 30 proc. gotówką, na resztę 
zaś otrzymują kredyt od 1 do 2 miesięcy. Wy 
płacalność w ostatnich czasach znacznie się 
poprawiła. 

-

Zawiercie - 33,50 
Zyrare16w - 16,75-17,00 
Borkowski - 3,75-3,70 
Tendencja mocniejsza. 

u WW 

Rynek materjałów wełnianych 
Zastój. Brak zleceń. Ruch przeświąteczny. Warunki sprze.daży. 

Na wszystkich krajowych rynkach mater
jałów wełnianych ruch umiarkowany. Najbar 
dziej da1e się odczuwa(: zastój na rynku łódz 

I kim, gdzie pomimo zbliżających się świąt de-

l 
taliści nie robią odp.owiednich zapasów. Z pro 
wincji, na którą naj bardziej liczono, brak zle
ceń. Zarówno fabrykańci, jakoteż hurtowni-

1 

cy uważają sezon w dziale materjałów weł
nianych za skończony, zwłaszcza, że detaliści 
którzy w swoim czasie poczynili więks:z.~ za-

I 
kupy, mają wskutek małego ruchu jeszcze do 
stateczne zapasy. W detalu zapotrzebowanie 

1 przypuszczalnie bezpośrednio przed święta
mi się zwię.>.szy, będzie jednak, jak ogólnie 
przypuszczają, krótkotrwałe. Warunki sprze 
daży w hurcie: przeważnie kredyt wekslowy 
od 3 do 4 miesięcy przy drobnej zaliczce go
tówkowej. Wypłacalność, jak zwykle w tej 
branży, dobra. 



Nr. 92 

Zwycięstwo ~ybo cze Polaków 
na Sląsku Czeskim 

Czesi wywierali nacisk ekonomiczny. Pomimo to nie udało się im odstraszyć Polaków 
od list polskich. Polacy zyskali 451 mandatów, a Czesi 400. 

Polacy śląscy odnieśli w ostatnich mie
siącach dwa poważne sukcesy, które wy
raźnie stwierdzają, iż walka z polskością na 
$ląsku Cieszyńskim nie przynosi Czechom 
zbyt wielkich sukcesów. Po kampanii szkol 
nej, w związku z tegorocznymi wpisami szkol 
nymi, która wypadła dla Polaków śląskich 
pomyślniej, aniżeli w roku ubiegłym, przy
szła kolej na drogą niemniej ważną kampa
nję wyborczą do śląskich przedstawiciel~tw 
gminnych1 odpowiadających naszym radom 
gminnym. ' 

Czynniki, ludności polskiej nieprzyjazne, 
postanowiły odsunąć ją w miarę możności 
i od samorządu gminnego. Chwycono się naj 
rozmaitszych środków, by cel ten osiągnąć. 
Wywiuano nacisk ekonomiczny na najuboż
szą ludność polską, by ją odstręczyć od list 
polskich i zyskać głosy jej dla listy czeskiej. 
Cały trzon ludu śląskiego okazał się zdro
wym i nieugiętym. Wybory gminne1 odby
te w październiku i w listopadzie b. r. przy
niosły Polakom śląskim pełne a zasłużone 
zwycięstwo. Odbyły się one w 52-ch gmi
nach powiatów sądowych, bogumińskiego, 
frysztackiego, czesko-cieszyńskiego i jabłon
kowskiego. Oczekiwane były ze zrozumia
łem naprężeniem tak przez Polaków, jak 
Czechów, gdyż zadecydować miały o tem, 
kto na przeciąg przyszłych 4-ch lat rządy 
sprawować będzie w gminach polskich na 
śląsku Cieszyńskim, wchodzącym w skład 
republiki Czechosłowaćkiej. 

Na ogólną ~yfrę 1.035 mandatów w 52 
gminach Polacy zyskali: 451 mandatów, Cze
si 400, komuniści 145, Niemcy 36 (wraz ze 
ślązakowcami w Cieszynie), żydzi 3. 

Sukces polski będzie jeszcze więcej wy
raźny, gdy z obliczeń wyborczych wyelimi
nujemy cztery gminy czeskie powiatu cze
sko-cieszyńskiego, graniczącego z powiatem 
frydeckim, a to Domosławice Dolne i Górne, 
Toszonowice i Dobracice, gdzie Polacy wo
góle własnych list nie wysuwali. W wymie
nionych gminach zyskali Czesi 46 mandatów 
bez żadnej walki wyborczej, gdyż Polacy do 
gmin tych akcesu nie zgłaszają. Po odłącze
niu powyższych mandatów z ogólnej cyfry 
400 mandatów czeskich, sukces wyborczy 
Czechów wyraża się tylko w sumie 354 man
datów. Natomiast ilość 451 mandatów pol
skich wzrasta o 100 mandatów polskich ko
munistów, którzy na $ląsku cze-chosł. w spra 
wach ogólno-narodowych idą łącznie z re
sztą ludności polskiej. Po uwzględnieniu za
tem 100 polskich komunistów (reszta 45 ko
munistów to Czesi i Niemcy), polski zysk 
wyborczy wyraża się w cyfrze 551 wszyst
kich mandatów. Z porównania tych dwó~ 
cyfr wynika jasno, której stronie przypadło 
zwycięstwo. Polacy uzyskali więc około 60 
proc. mandatów, Czesi około 34 proc. Zysk 
polski byłby jeszcze większy, gdyby prze
prowadzono również obecnie wybory we 
wschodniej czysto-polskiej części powiatu 
frysztackiego. Mimo wzmożonej agitacji i 
różnych metod walki wyborczej, stosowa
nych ze strony Czechów Polacy wyszli z wy
borów metylko obronną ręką, ale wzmocnili 
ponadto swój stan posiadania w gminach, 
uważanych za stracone już dla polskości. 
Czesi w niektórych gminach ponieśli klęskę 
wprost pruzgoqcą. I tak w „czeskich" już 
Mistrzowi.cach, zdobyli obecnie Polacy wię-

kszość, to samo w Pierenej, gdzie dotych
czas rządzili Czesi. W Nieborach w r. 1923 
Czesi uzyskali 8 mandatów, przy obecnych 
wyborach już tylko 5. W Sibicy w r. 1923 
osiągnęli 11 mandatów, obecnie tylko 4. W 
Nydku wybory w r. 1923 przyniosł_y __ Czechom 
8 mandatów, obecnie tylko 5. W Piasku 
przed czterema laty otrzymali Czesi 7 man
datów, teraz już tylko 4. W Żywocicach 
wybory z 1923 przyniosły Czechom 8 man
datów, obecne tylko 4. I w całym szeregu 
dalszy-eh gmin notują Czesi mniej lub więcej 
dotkliwą porażkę. W drugiej serji wyborów 
tegorocznych, w listopadzie stracili Czesi w 
9 tylko gminach 23 mandaty. 

W porównaniu ze spisem ludności z roku 
1921, wyniki wyborów ostatnich wypadły dla 
Polaków śląskich bardzo dobrze i stanowią 
korektę tego krzywdzącego ludność polską 
spisu. W powiecie sądowym bogumińskim 
utrzymali Polacy swoje status quo wyborcze, 
w jabłonkowskim zyskali, zaś w powiecie 
cz.-cieszyńskim wybory ostatnie przynio
sły Polakom tamtejszym prawdziwy triumf. 
Wielkie zwycięstwo wyborcze list polskich 
jest faktem pocieszającym i krzepiącym, bo 
świadczy publicznie, że część n:iszego naro
du żyjąca w Czechosłowacji, na Sląsku, za
hartowana wiekowymi bojami i zmaganiom 
się z nawałą germańską, stawia mężnie czo
ło i obecnym przeciwnościom. Jak widzimy 
z wyniku wyborów Polacy śląscy nietylko 
dzielnie walczą, ale i zwyciężają. I to :>ta
nowi memento dla wszystkich - czechizato
rów, iż największe wysiłki w kierunku wy
narodowienia ludu polskiego na śląsku pój
dą na marne, 

Zabawy ludowe 1 w Sjamie 
Pojedynek latawców 

Na stacji Kolejowej Korat cisną się ludzie 
śpiesząc do pociągu, stojącego na szynach, go 
towego do odjazdu. Poważnie kroczą wśród 
tłumu talapani, kapłani sjamscy, zwinni Chiń 
czycy wałęsają się wśród tłoczących się do 
drzwi wagonów podróżnych, młodzi Malaj
czycy krzyczą, kobiety piszczą. Wszyscy są 
podnieceni, każdy chce jechać, bezradni sto
ją urzędnicy kolejowi. Nie dorośli oni bo
wiem do tego niezwykłego natłoku na linji, o 
dość miernej zresztą frekwencji. Nareszcie 
doczepiają kilka wozów ciężarowych i przy
długi nieco pociąg rusza z dość znacznem o
późnieniem po przez plantacje ryżu i lasy z 
drzew teokowych, poprzez pola tytoniowe i 
bawełniane w kierunku stolicy Sjamu. 

Bangkok podobny jest do poruszonego mro
wiska. Wszystko dzisia:j się śpieszy, w wąz
kich uliczkach panuje taki tłok, że należy się 
obawiać o lekkie domki bambusowe, które ła
two mogą stać się ofiarą cisnącego się tłumu. 

W godzinę zaledwie później miasto wy
~ląda jakby wymarłe, pozostały jeno w mie
ście stare kobiety, dzieci, starcy i ci, którzy 
odejść nie mogli. Ban~kok dziś bawi daleko 
poza miastem na łagodnych wzgórzach, roz
ciągających się nad brzegami Menamu (głó
wna rzel{a Sjamu). 

Nad brzegami Menamu. 

Dziś jest wielki dzień walki latawców. 
Do zawodów stają najlepsi mężczyźni. W mo 
rzu podnieconych ludzi, o rzadko widzianej 
mieszaninie Birmanów, Indów, Malajczyków, 
Chińczyków i Negrytów, tworzą się niby ma
łe wyspy, o które rozbija się fala ludzka. To
talizator rozbił biura swoje na małych stoli
kach, stawia się sumy, których wysokość w 
żadnym razie nie pozostaje w tyle za stawka 
mi rgzgrywanemi na któremkolwiek derby 
(wyścigi konne). 

Tu i tam wznoszą się już latawce. Białe, 
czerwone, 7.ółte, czarne - zawsze parami. 
Smukłe cielska papierowych smoków z żebra 
mi bambusowemi unoszą się wysoko w powie 
trzu, odbijają się jaskrawo na nieskalanym 
lazurze nieba, które na ten dzień świąteczny 
włożyło na się najjaśniejszą, bezchmurną sza 
tę. Uwiązane na długich sznurach latawce jak 
by żywe manewrują tam na górze, okrążają 
się wzajemnie, zataczają wielkie kręgi, rzuca 
ją się na łeb na szyję w dół, by znów błyska
wicznie wyfrunąć w powietrze na wysokość 
?OO - 300 metrów, 

Zapaśnicy bystro obserwują ewolucje 
przeprowadzane z mniejszą lub większą zrę
cznością, korygują, wedle tego, co widzą, swo 
je chwyty, totalizator zmienia stawki, które 
wzrastają z minuty na minutę. 

Wtem rozbrzmiewają ponad polem sygna
ły trąb, stokrotnie podawane dalej. Mężczy
źni stają w ordynku, ściągają latawce, sędzio 
wie z zajęciem śpieszą tu i tam, wzruszenie 
tłumów przypatrujących się przechodzi w nie 
cierpliwe oczekiwanie. 

Wtem - powtórne sygnały i latawce wy
latują w górę, tym razem, by walczyć między 
sobą. 

Nie widziałem nigdy żadnego derby, ża
dnego meczu piłki nożnej, którymby się przy
patrywała tak dyscyplinowana publiczność, 
jak podczas walk latawców w Sjamie. Gdy
by nie nawoływania sędziów i komenda przy
wódców grup słychać byłoby jedynie krzyk 
przestraszonych ptaków, oburzonych z powo
du wtargnięcia papierowych potworów w ich 
państwo i okrążających w szerokich kołach 
pole bitwy. Jakby oczarowani, z głowami 
zwróconemi w górę, stoją wszyscy, ten kon
glomerat ludów i ras obok siebie, śledząc za 
tem, co się w powietrzu dzieje. Tylko wów
czas, .:ły jeden z przeciwników zmęczony 
spada na ziemię, słychać jakby cichy „zept 
ubolewania lub nietajoną radość przegrywa
jących i wygrywających. To stoicyzm wscho
dnich ludów. 

Rozgrywka o nagrodę króla Sjamu. 

Coraz mniej latawców unosi się jeszcze w 
powietrzu, zwalczając się nawzajem ewolucja 
mi, wzbudzającemi podziw. Potem następuje 
pauza, zapasy skończyły się. I znów krążą 
ptaki jako nieograniczeni władcy powietrza 
ponad naszemi głowami, wesoło śpiewając, 

lecz śpiew idi wnet zmienia się znów w 
krzyk uciekających, gdy ostatnie dwa lataw
ce, unosząc się, przystępują do walki o na
grt•dę króla Sjamu. 

Majestatycznie zatacza czerwony latawiec 
swoje zwinne koła. Jest to 11kula", jak g.:> 
Sjamczy-cy nazywają podczas gdy mniejszy la 
'awie;c, zwany „pao", ma za z.adame ści~ać 
swego dużego przeciwnika, schwytać go „w 
szeroką pętlę, w którą jest zaopatrzony i 
ściągnąć na dół. Niełatwa to dla „pao" spra
wa. Wprawdzie „kula" wskutek swych więk 
szych rozmiarów jest nieco więcej ociężały, 
lecz zato sznur długości blizko 200 m., na 
którym unosi się ,,kula" jest broniony zapo
mocą ostrych noży bambusowych, które bar
dzo łatwo mogą przeciąć sznur 11pao", a na
wet rozpłatać jego pergaminowe cielsko. 

Sjamczycy mają olbrzymią zręczność w 
zabawach z latawcami. Manewry wykonywa
ne przez ich bojowników, stanowiących gru
py z ośmiu ludzi złożone, przed rozentuzja
zmowanym widzem są rzeczywiście godne wi 
dzenia, nie mając równych sobie w świecie. 

Walki latawców, owe starodawne igrzy
ska narodowe Sjamczyków, rozgr,ywające się 
corocznie jesienią, mają swe tło historyczne. 
W da vnych czasach Sjamczycy wypuszczali 
ponad głowami nieprzyjaciela latawce, za
wierające materjał palny. Przy ucięciu sznu
ra latawce spadały i wzniecały pożar, zmu
szając nieprzyjaciel~kich żołnierzy do ucie
czki. W ten sposób niejedno zwycięstwo za
wdzięczali pradziadowie Sjamczyków swoim 
latawcom. 

Nad stolicą zapada zmrok. Tysiące lam
pionów oświr>c ają ulice, a gromady ludzi pija 
nych radością w mistycznem świetle defilują 
w nieskończonych szeregach przed domem 
klubowym zwvcięzców. 

Wal. 

Zamordowała m~ża i ·poszła na zabaw-: 
Miasto Cleveland w stanie Ohio, Stany 

Zjednoczone Ameryka Północna, miało nie
dawno niezwykłą sensację, gdy urocza pani 
V elma W est zamordowała męża młotkiem, a 
później poszła z największym spokojem na 
zabawę i wśród licznego towarzystwa bawiła 
się do samego rana, grając w bridge'a Przez 
cały czas śmiała się i była niezwykle we
soła. 

Mężatką była ona od roku, lecz nie czu
ła się szczęśliwą i ustawicznie kłóciła się z 

mężem. W kotku zamordowała męża pod
czas kłótni. Uderzyła go młotkiem w głowę, 
a gdy padł na podłogę, razy powtarzała tak 
często, póki nieszczęśliwy nie wyzionął du
cha. Od razów młotka głowa została znie-

. kształcona i fotografia jej pomogła d-0 wy
krycia morderczyni. Na widok bowiem tej 
fotografji morderczyni przyznała się do 
zbrodniczego czynu i sama opowiedziała jak 
to się się stało. 

Str. 7 

Wywiad 
z królem-dzieckiem 

Kr61 obiecał dziennikarzowi nauczyt si~ 
płsat. M6wl Jut po anglelsku I rumuń· 

sku. Jetdzł na kucu I chce go mlet 
w pokoju. Proponował 
dziennikarzowi zabawę. 

Wysłannik specjalny paryskiego „Matin„ 
w zabawny sposób opowiada o wywiadzie 
swoim z małym królem Michałem rumuń
skim. Młodziutkiemu władcy towarzyszyła 
przy tym wywiadzie angielska jego („nurse") 
pielęgniarka, której przypada od dwudziestu 
lat zaszczyt pielęgnowania dzieci, mających 
na Bałkanach mniej lub więcej szans ozdobie
nia czół swoich koroną. Król Michał, kiedy 
dziennikarz przedstawił mu się i wy,jawił cel 
audjencji, którą został zaszczycony, wyraził 
przedewszystkiem nieufność, aby gość jego 
mógł być w samej rzeczy dzienni1carzem, ja
ko że nie miał przy sobie a.paratu fotograficz
nego. Potem jednak, uwierzywszy, że ma do 
czynienia naprawdę z dziennikarzem, łaska
wie oznajmił: „W takim razie muszę dać pa
nu moją fotografję". W wielki kłopot wpra
wiła wszakże króla prośba dzienni«arza, aby 
władca raczył zaopatrzyć fotografję własno
ręczną dedynacją: „Przepraszam pana, rzekł 
król, ale nie umiem jeszcze pisać. Niedługo 
się jednak nauczę i jak pan przyjedzie tutaj 
drugi raz, będę już umiał pisać po rumuńsku 
i po angielsku". Istotnie mały król jednakowo 
dobrze włada obydwoma tymi językami, o
becnie tylko w mowie, ale wkrótce ma się na
uczyć ich również w piśmie. Zaprzyjaźniwszy 
się odrazu z dziennikarzem, król Michał ka
zał mu przynieść swój pociąg elektryczny, a 
także samochód, lekko usuodzony wskutek 
starcia z drzwiami, na które nieostrożnie na
jechał. Opowiedział mu też, że posiada małe· 
go (ponney) kucyka, na którym co rano odby 
wa przejażdżkę w maneżu, przyczem poskar
żył się swojemu gościowi, że guwernantka nie 
pozwala sprowadzać tego ponney do pałacu 
na górę. 11Niech pan sam powie, czy to słu· 
sznie?" - zapytał zakłopotanego tem odwo
łaniem się do jego decyzji dziennikarza. W 
końcu, zaprzyjaźniony już na dobre z inter
viewerem, król zaproponował mu, aby się z 
nim trochę pobawił. 

Klejnoty p. ŁunaczarskieJ 
Delegacja rosyjska biorąc udział w nieda

wnej przygotowawczej konferencji rozbroje
niowej w Genewie, z powodu bogactwa swe
go zwracała na siebie szczególną uwagę. Prze 
dewszystkiem rzucała się w oczy elegancja_ 
pani Łunaczarskiej, żony komisarza ludowe· 
go oświaty. Szczególnie klejnoty tej paru 
wzbudziły powszechne zdziwienie. Niebardzo 
to w smak było delegacji i ona stara się obe
cnie zatrzeć nieprzyjemne wrażenie następu
jącem oświadczeniem: Sznur pereł pani Łuna 
czarskiej nie jest prawdziwy i kup10ny został 
niedawno w Berlinie za małe pieniądze. Fu
tro jej, kupione w Paryżu, również jest imita 
cją. 

W końcu delegaci rosyjscy zjawili się na 
balu u hr. Bernstorffa w ubrania-::h wieczoro
wych, ponieważ na zaproszeniu -..iryrd.żnie by
ło napisane 11 frak". Słusznie też koła socjali
styczne wskazują na to, że od czasu Gen:ii 
świat przyzwyczaił się już do zdolności przy 
stosowarua się u bolszewików, ale że granice 
taktu tym razem w rzeczywistości d3.kko Z)· 

stały przekroczone i że robotnik - komunista, 
który poważnie bierze nauki moskiewsic;e1 z 
pewnością o „salonowem" ·wystąpieniu dele· 
gatów rosyjskich w Genewie nie odezwałby 
się w salomonowych wyrazach. 

(wal.) 

W roku 1987 
na ziemi będą tylko same miefsca 

stojące 

11Najpóźruej po sześćdziesięciu latach zie~ 
mia będzie do tego stopnia przeludniona, że 
trzeba będzie wywiesić szyldzik z literami 
„S. R. O."I Tak zapewnia profesor Edward A 
Ross z uniwersytetu w Wisconsin, znany so· 
cjolog amerykański, w rozprawie, ogłoszonej 
właśnie w jednem naukowem czasopiśmie. 
Szyld z literami „S. R. O." oznaczającemi 
„Standing Room Only" (już tylko miejsca 
stojące!), zwykły wywieszać teatry amery
kańskie, gdy miejsca siedzące są już rozspr.ze 
dane. 

W roku obecnym tylko według obliczeń 
prof. Rosse wzrosła ludność ziemi o nie mniej 
niż 20 miljonów ludzi, i jeśli wzrost w tym sa 
mym stopniu pójdzie dalej, to ziemia w roku 
1987 będzie dla ludzkości za ciasną. Jako śro 
dek ochronny przeciw podobnej katastrofie 
poleca prof. Ross ścisłą kontrolę , urodzetł 
przez najznakomitszych mężów nauki, przed 
którymi - jak mówi - stanęłoby przeto za
danie bardziej olbrzymie niż to, które przy
szło rozwiązać Gracchusowi, Dantemu i -
Leninowi. 

(wal.) 
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Dzika · gospodarka w Głownie Kapral chc!ał zamordowac 
niedoszłych teściów Familijne stosunki magistrackie. 

która nadużyć nie wykryła. 
Zaginięcie dynamo-maszyny. Co lepsze: oświetlenie ulic, czy radjo? Inspekcja, 
Sprawa u prokuratora. Niewykształcony kasjer. Brak pieniędzy w kasie. W dniu wczorajszym donosiliśmy o str ze"' 

taninie w Piotrkowie, która wynikła pomię
dzy dezerterem kapralem artylerji Antonim 
Eklerem a wachmistrzem żandarmerii Fran
ciszkiem Jastrzębskim, w wyniku której oby
dwaj zostali ranni. - Ekler śmiertelnie a Ja
strzębski zaś ciężko. 

W dniu 16 kwietnia 1925 r. burmistrzem m. 
Głowna został p. Stanisław Stępniewski, któ 
ry natychmiast po objęciu urzędowania po
wołał na stanowisko sekretarza magistratu 
zięcia swego Henryka Rymkowskiego. Lecz 
oto z chwilą objęcia urzędowania przez no
wy magistrat w samorządzie m. Głowna za
częły się dziać nadużycia jak sprzeniewie
rzenie funduszów Kasy Miejskiej i t. p. 

Między innymi wydarzył się fakt nastę
pujący: Oto w tajemniczy sposób zaginęła 
jedna z dwu maszyn dynamo, zakupiona 
przez magistrat m. Głowna. Pozostała dyna
mo-maszyna nie była przez magistrat urucho 
miana w celu oświetlenia uli:c miasta, toną
cych jesienią zwłaszcza w nieprzejrzanym 
mroku. Gdy delegacja obywateli głowień
skich zwróciła się do sekretarza magistratu 
p. Rymkowskiego z prośbą o uruchomienie 
dynamo-maszyny ten oświadczył, iż tego nie 
uczyni ponieważ nasyci ona atmosferę elek
trycznością, co przeszkadzać będzie w od
bieraniu audycyj radjom. Na skutek całego 

3 miesiqce aresztu. 
szeregu doniesień o gospodarce samod~do
wej w Głownie do starostwa, na powiat brze 
ziński, wydelegowany został na miejsce w 
celu zbadania stosunków inspektor samorzą
du gminnego p. Fijałkowwski, który po prze
prowadzeniu dochodzenia, zakomunikował 
swym .t,ładzgm zwierzchnim, iż żadnych .nad
użyć me ujawnił. Gdy jednak doniesienie o 
nadużyciach w magistracie głownieńskim 
wpłynęło do prokuratora przy S. O. w Łodzi 
na miejsce wydelegowany został podkomi
sarz Sadowski, który ujawnił szereg nadużyć 
popełnionych przez burmistrza Stępniewskie 
go i sekretarza Rymkowskiego, wskutek cze
go sprawa przeciwko nim skierowana zosta
ła do sędziego śledczego na powiat brzeziń
ski. 

A oto nowy kwiatek z niwy samorządo
wej m. Głowna. 

W swoim czasie pełnił funkcję kasjera 
niejaki Janiszewski. Gdy się okazało, że 
pożyczył sobie z pieniędzy publicznych 200 
zł. zwolniono go, a na miejsce jego wszedł 

radny Maksymiljan Perliński, który funkcje 
swe spełniał honorowo. I oto tenże radny 
stanął w dniu wczorajszym przed Sądem O
kręgowym jako oskarżony o nadużycia na 
skutek zameldowania, które wpłynęło do 
Urzędu Prokuratorskiego. 

Przewód sądowy, a właściwie zeznania 
całego szeregu świadków z pośród obywateli 
Głowna udowodnił, że Perliński jest człowie
kiem zamożnym, funkcje swe spełniał hono
rowo, a jeśli podczas jego urzędowania zda
rzały się manca, to tylko wskutek tego, że 
Perliński, jako człowiek niewykształcony, 
nie znał zasad kasowości. 

Po przemówieniu prokuratora kameral
nego F eita i mowie obrońcy ap!. adw. Cy
mermana sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Maksymiljan Perliński od zarzutu nadużyć 
został uniewinniony, skazany natomiast na 
trzy miesiące więzienia za niedbałe spełnia
nie obowiązków służbowych. Wykonanie 
wyroku zawieszone na przeciąg trzech lat. 

(p) 

Na miejsce wstrząsającej tragedii wyje• 
chał niezwłocznie z Łodzi dowódca IV dywi
zjonu major dr. Riesser w celu przeprowa
dzenia śledztwa. 

Przedewszystkiem przesłuchany został 
znajdujący się w szpitalu św. Trójcy kapral 
Antoni Ekler. 

Zeznania jego co do celu przyjazdu do 
Piotrkowa są wręcz przerażające. 

Przybył bowiem do Piotrkowa w celu za
mordowania swych przyszłych teściów, z któ
rymi miał porachunki osobiste, poczem za

_mierzał sam popełnić samobójstwo. W tym 
celu zaopatrzył się w rewolwer, który użył 
przeciwko wachmistrzowi Jastrzębskiemu. 

Zbrodniczy kapral w wypadku, gdy uda 
się utrzymać go przy życiu, stanie przed woj
skowym sądem doraźnym. 

nnnnnsze źró~ła pończoc~ 
poleca pończochy, skarpetki, rękawiczki, reformy jedwab

ne i wełniane, bieliznę Jaegerowską i t. p. wszystko 

w pierwszorzędnych gatunkach po cenach fabrycznych. 
Piotrkowska 110. 

Najmodniejsze kolory i odcienie stale na składzie. (w podwórzu). 276-3 91111 

~~~~~-~~~~~~~~~ 

li w. SALWA, ŁODt, NARUTO'WICZA 27 li 
i MONIUSZKI 2 

289-3 

KWIACIARNIA 

KWIRTY CIĘTE, DONICZKOWE 
BUł<IETY, KOSZE i WIEŃCE. 

---
Fabryka mebli trzcinowych i bambusowych 
oraz wyrob6w koszykowych I koszy dla fabryk 

Rudolf Gall włałc. ·St. N owak 
ŁOd:f, ul. Nawrot 4. Telefon 36-71. 

Poleca na sezon zimowy po cenach zniżonych garnitury, 
od zwykłych do najwykwintniejszych, żardyniery do kwiatów, 
biurka i t. p. garniturki lalkowe, wózki, koszyczki szkolne, 
rafja i wiory dla robót freblowskich oraz wszelklł galanterję 
w zakres koszykarstwa wchodzące, pantofle z rafji. 

SPECJf\LNOŚĆ: Kosze dla fabryk i oprawa tac. 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

.r Dziś 
• 

Zywa maska 
W-1etki dramat cierpień i miłości, według głośnego 

utworu „Henryk IV-ty" Luigi Pirandella 

W głównej postaci tego filmu mistrz maski i psychologji 

CONRAD VEIDT, 
godną partnerką VEIDTf\ jest najbardziej stylowa 

s:~~~~~ Agnes Hr. Esterhazy. 
Nf\D PROGRF\M: 

Wesoła komedja: „Staft, sp6jrz I słuchaj". 
··-··········----------····------------···----------------·····-------------------
U Wf\ GR : Ceny mieJsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 

miej~ce 6J, łl·gle 40, lll-cie 30 gr. W soboty 
1 święta, Balkon 80 gr„ 1-sze mie1sce 70, il-gie 50, 
111-cie 40 gr. P11sse·partout w niedziele I święta 
nieważne. 294 

g 

I 

J. N. Grynholc Szkło okienne 
Łódź, Piotrkowska 37 ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli, po cenach 

niżej konkurencyjnych 272-10 

Zakład piecyków i kuchan J. Olejniczak, Główna 14 
kaflowych szamotowych przenośnych 

UWRGR: Si.kło inspektowe w wielkim wyborze. 

także przedsiębiorstwo robót. 
Posadzka terrakotowa i glazura ścienna. 

Krajowa i zagraniczna. 'JlJ7-2 

ŁÓDt 
Drewnowska 33. 

UWAGA: czerwone szyldy. 

SKŁAD OBUWIA 273·2 

·Hlf"llll'-, 
1 
Czesława Błażeicz9ka 

~ Bylo tanio teraz jeszcze taniej. Ceny zniż. 

~~ Każdemu to mówię li Mówią nawet przecie 
-011111111 Każdy z tern sic: godzi Całkiem bez za•zutów 

Że moje obuwie Że na całym 4wiecle 
Jest najtańsze w Lodzi tilema lepszyc1' butów 

Wielka 

Uwioz~~own 

Na składzie posiadam wielki wybór obu
wia męskiego, damskiego I dziecinnego, 
duży wybór butów filcowych oraz wielki 
wybór śniegowców po cenach fabrycznych. 

• r 

SLIZGAWKA! 
Przyjmu1ę łyżwy do ostrzen .a, reperowa· 
nla i niklowania. Wytwórnia sanek spor· 
towych, ram rowerowych jakoteż prze
róbka starych typów ewentualnie zamiana 

przy dopłacie 324·1 

L. TALER, ul. Główna 36. 

Do akt. N2 1365 
1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sii· 

dzie Okręgowym w 
Lodzi; Stefan G6r· 
ski, zamieszkały w 
lodzi, przy ul. Sien
kiewicza 9, na zasa
dzie ert. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 23 gru
dnia 1927 roku od 
godziny 10-ej rano 
w lodzi, przy ulicy 
Nowomiejskle1 Na 17, 
Odbędzie się sprze· 
daż przez llcytacjt; 
ruchomości, nalezą· 
cych do Icka Roz
mana, skhsdaj;,cych 
sit; z 50 klgr. skóry 
na podeszwy oce· 
nlonych na sum~ 
450 zł. 

Lód:t, dn. 14 gru· 
dnia 1927 .. 327 

KOMORNIK 
Stefan u6rskl • 

Potrzebna 
wykwalifikowana 
kelAerka do obsługi 
w bufecie "Resursa• 
ul. Kilińskiego lA 

3.16-1 

e --ro1rz.:a1uy 
pracowniK ao :z.akta
du fryzjerskiego od 
zaraz. Zgłaszać się 
ul. Nawrot N!! 41, W. 
Bogdanowicż. 308·2 

WYlf Ze~ftŻ I. ·:ak~~:~=i::~ko-. -
b .. ~t ·- 1REDZIA StAn1st1co--

IZU erJI Bałucki Rynek Mg ~amoG1ldd 

zegarów 
i zegarków 

Ceny konkurencyjne 

Jan Placek 
Brzezińska 1 o 

269-14 Tei. 50-17. 

Maszyny do szycia, rowery, gramo
fony 1 t. p. przyjmuje do reparacji 
i odnowienia po cenach zniżon.ych. 

UWF\Gf\: Dla członków Resursy 
i cechów specjalny rabat. 

Ogłoszenia drobne 
Akunzytorzy- PIBiHB z:;:;:~~: 

daje zakład meolowy 

A~ '''lzutor"ł R. Frakowskiego, nw J R uł. Piotrkowska ujj 
potrzebni, zgłaszać jak: otoman y, kozet· 
s it; lodzka ł\gen<:ja l<i, tapczdoy, fotele, 
Wy:lawniczo - Rekla- krzesła dt;bowe, kre· 
mowa, ul. Piotr ko· densy, biur!< a i t. d. 
wska 8ó. 32:>·1 Ceny znizone. 283·7 

karetkd firmy _Ma· 
this" 4-ro osobowa 
mało uzywana do 
sprzedania, obejrzeć 
mozna ul. Lutom1er
s1<a ;-& 40, M. Choj· 
nacki . 329-1 

• 1111 ga I Prasc:>
u w ..l • wanie 
garw<u ru zł. 3 -
cz;szc.zeme garnitu
ru zł. !> .- "ranie 
i reperacje garnituru 
zł. 8- wykonywuj.;: 
pracowma1<ra w aecka 
r·r. Klinows1<1ego, ul. 
i'{onst11n1ynowska 5, 
m. 1 i również przyj
muje obstalunki. 

309-2 

~------------------------------------------~-------------------
Ceny ogłoszeń: 

li! arunk• prenumeratr • iY\iesi~cznie 2 zł. 6J gr za odnoszenie do domu 40 gr„ zam1e1scowe j zł., zagr.m1cą 5 zl. 70 gr. 

~'\ wie;sf milimetrowy przej i w tekście. 40 gr., naje>l.me 30 gr. (!>trond 4 tamfJ, za te Ks te n ( lJ 1a n)"') w1er:>L mli.n:::tro "y l.:! ,Jr., zwyczain;: 3 gr„ nekroloJI 15 gr., 
g osz n a na pierwszej KOiumnie w drugi n kolorze 20 J/o droleJ niż " teKś c1e , \lgło:;ze .11a dro.>n~ J ,IfOHf u Nyraz, 11 1.:: n 11~ 1 SJ gr , dl1 po;zuc<uj ,FfCa prd.;;y 3 gr. 

Redakto1 naczelny : Stanistaw Targowski. Wydawca. Towarzystwo Rze ,rneśln1cze .r<.esursa" w todz1. Redaktor odpow1edJ:1ainy: Michał Walter. 
LJrukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. SS~ 




